Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. zafh iój oco WAE 
36 K | ówierórocznie 
18 K | miesięcznie 


9K 
3K 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulica Podwale |. 3 —  Ekspedycya miejscowa i 
Zamiejscowa uł, Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować. 

Reklama:re otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redukcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


rocznie . 
półrocznie . 


„Przewodnik nankowy | literacki*. dodatek 
| 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


nego Towarzystwa „Mercur* Zygmuntowi 
Holzerowi; pocztmistrzowi w OCzarnym 
Dunajcu Janowi Jaworskiemu; zastępcy 
naczelnika krakowskiej filii Banku krajowego 
dla Galicyi Mikołajowi Józefowi Kratsch- 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | merowi; prokurzyście bialskiej filii uprzyw. 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 Wiedeńskiego Banku Związkowe=go Rudolfo- 
listopada b. r. w najłaskawszem uznaniu wy | Wi Mandowskiemu; prokurzyście Banku 
bitnych zasług około przyczynienia się do krajowego dla Galicyi we Lwowie Antonie- 
sukcesu pożyczek wojennych, najmiłościwiej | mn Nartowskiemu; prokurzyścio galicyj- 
nadać krzyż wojenny za zasługi cy- skiego Banku dla handlu i przemysłu w Kra- 
Wilne drugiej klasy: naczelnikowi filii kowie Edwardowi Pompie, oraz prokurzy- 
krakowskiej Banku krajowego dla Galicji, ścio krakowskiej filiii Banku krajowego d!a 
Tadey Ces, Janowi Armółowiczowi; na- Galicyi Mieczysławowi Walezakowi. 
tzalnikowi filii drohobyckiej Banku austre- 
Węgierskiego Tadeuszowi Czerlunczakie: 
Wiczowi; kierownikowi filii krakowskiego 
Banku przemysłowego dla Galicyi Tadsuszo- 
Wi Filippiemu; dyrektorowi Banku prze- 
Mmysłowego dla Galicyi we Lwowie Stanisła- 
Wowi Karłowskiemu; naczelnikowi dy- 
rekeyi galicyjskiego Banku dla handlu i 
Przemysłu w Krakcwie Mieczysławówi Wło- 
dzimierzowi Sędzimirowi; dyrektorowi 
ae M M iae Bule F mierzonych w równinie weneckiej zatrzy mał 
d się przed wałem wzniesionym pospiesznie 
Singerowi; dyrektorowi Banku przery- | przez Włochów nad rzeką Piave. Nieprzyja- 
słowego dla Galicyi ws Lwowie, emerytowa- | ciel wyraża w pismach swych wielką radość 
nemu radcy Dworu Marcinowi Szarskie-|7 powodu, że skrócenie frontu wyszło mu 
Mu; radcy aądu krajowego i naczelnikowi bardzo na korzyść. Być może. Skurczenia 


s . | linii bojowej zawsze jest korzystne, ale — 
sądu powiatowego w Dobczycach Arturowi | dodajmy — dla stron obu. Śprzymierzeni 
obrowi; krzyż wojenny 


za Za-|także nie mają przyczyny uskarżać się na 
Sługi cywilne trzeciej klasy: zastęp-| nie w danym wypadku. Zaoszczędzenie sił 
Cy naczelnika Banku przemysłowego dla Ga- | komuż nie byłoby pożądane? Stanowi zaś 
Sim. : 3 © ono naturalny wynik skróconego frontu. 

leyj we Lwowie Kazimierzowi Chodorow- Kai RACK 3. E a e 
skiemn; prokurzyście bialskiej ekspozytu- SRA ge czynnoś j à 


i T .|bła? słychać tu i owdzie pytanie. W odpo- 
ty Banku krajowego dla Galicyi Józefowi | wiedzi podać wypada pizedewszystkiem w 


Górakowi; dyrektorowi krakowskiej fili | wątpliwość, czy osłabła istotnie. Czynność 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


— 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 3 grudnia 1917. 
Sytuacya wojenna. 


Wezbrany strumień ofenzywy sprzy- 


Wtorek, 4 Grudnia i517. 


Prerumoerata: 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 4 K 50 h., drudzy 60 h, 


Rok 107. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hat. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., kronika ( kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 


| miejscowa: 
| rocznie . 28 K | ówierórocznie 
| półrocznie 14 K | miesięcznie 


4 


'— K 
40 K 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal, 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłączuie Administracya „Gazety Lwowsklej*. 
Lwów ulica Podwale I. 3. 


miesięczny do (Fazeły Iaoowskiej, otrzymają cało- 


staci olśniewających efektów. I jeśli wróci-| Anglicy ponieśli straty bardzo dotkliwe. 
my do porównania ofenzywy z wezbranym | Nie dość, że gęste ich kolumny krwią się 
strumieniem, który wstrzymał się u zapory, į zbroczyły i pokryły pole walki trupami. lecz 
to wyjaśni ono rownież stan dzisiejszej ak- | nadomiar przeciwnik uprowadził kilkuset 
cyi. Działanie strumienia, dopóki pędził roz- | jeńców. Że musiały to być walki bardzo za- 
hukany przed siebie było widoczne, gdyż cięte i wielkich rozmiarów, dowodzi choćby 
ujawniło się na powierzchni. Teraz ono się- | okoliczność, iż Niemcom udało się zagarnąć 
ga w głąb, jak to dzieje się z naporem wód, ; wcale pokaźny łup wojenny, miauowicie 
dążących ku podmyciu tamy. Równocześnie | okło 60 dział i ponad 100 karabinów ma- 
jest ona przen Włochów umacniana wszel- | szynowych. Tego wymiaru cyfry dawno już 
kimi sposobami. W tem więc dziś rzecz csa- | nie okraszały doniesień z zachodniego teatru 
ła, co okaże się silniejszam: wał zagradza- | wojny. 

jący strumieniowi drogę, czy też jego na- 
cisk. Tem samem dwa wyniki są możliwe: 
albo wał sig utrzyma ku chłubie swej wy- 
trzymałości, albo też zostanie rozniesiony, a 
wtedy chluba przypadnie stronie przeciwnej, 

Stwierdzamy tylko stan rzeczy dla wy- 
jaśuienia sytuscyi na froncie południowo- 
zachodnim. Konkluzyę wysnują dalsze ope- 
racye same. 

Włoska linia bojowa zatacza obeenie 
łagoday łuk od morza ku płaskowyżu Asia- 
go. Górna część tsj linii przebiega wśród 
terenu górzystego, dolna, południowa ciągnie 
wśród płaszczyzny. Stąd i akcya wojenna 
nie moża być jednorodna, lecz musi z przysto- 
sowaniam do warunków terenu rozmaite przy- 
bierać formy. 

A gdy na froncia włoskim wojna we- 
szła w stadyum spokojniejsze, coraz potężniej- 
szym płomieniem rozgorzały w ostatnich 
daniach walki we Flandryi. Cambrai jest tu 
w dalszym ciagu punktom ogniskowym bo- 
jów. Typowy dla zachodniego frontu przebieg 
operacyj nie uległ zmianie. Cechuje go ogro- 
mne wytężenie wszystkich sił przez nieprzy- 
jaciela, ujawniające się w gwałtownych ata- Berlin, 1 grudnia. Biuro Wolffa ogła- 
kach, a gdzie przeciwnik, nie poprzestając | sza: Wielka kwatera główna dnisz 1 gru- 
na obronie, odpłaci pięknem za nadobne, — | dnia. 
w kontratakaeh. To beznadziejne zmaganie | 
się nieprzyjaciela z losem, daje tu i ówdzie | 
bardzo niemiłe dlań wyniki. Wczorajszy dzia | Front wojsk ks. Ruprechta: 
był dla nieprzyjaciela szczególnie feralny. | Wa Flandryi czynność artyleryi utrzymywała 
Hart wojsk niemieckich zdu:ił w zarodku | się w umiarkowacej sile. Na południowy-za- 
kilka ataków angielskich, wyparł tu i ówdzie | chód od Arraumau był ogień siiniejszy. Bitwa 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 1 grudnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 1 grudnia: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Na Monte Persica odparto natarcia Wło- 
chów. 


( Wschodnia widownia wojny). 
Bez zmisny. 
(Z albańskiego frontu). 


Na zachód ox Koricy albańskie oddzia- 
ły ochetnicze bezzwłocznym kontratakiem u- 
daremniły atak francuski. 


Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biulstyn wojenny. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Uprzyw. Banku i kantorów wymiany akeyj- bowiem nie zawsze ujawniać się mnsi w po-|intruzów i odrzucił dalej lub bliżej w głąb. ! pod Cambrai rozgorzała wczoraj ponownie z 


dnie i pomysłowo wyreżyserowane prz'z 
p. Sosnowskiego, podane w barwnych Kostyn- 
mach wykonanych przez art. mal. p. Proms- 
szkę według wskazówek wybitnego helenisty 
prof. T. Sinki, ilustrowane wreszsie uastro- 
jową muzyką kompozycyi prof. Jachimeckia- 
go dzieło Wyspiańskiego przykuwało 


LIST z KRAKOWA. 


Kraków, dnia 28 listopada. 


Dla uczezenia 10-ej rocznicy śmierci | wszechwładnie uwagę widza Rzecz wstrząsa 
Wyspiańskiego teatr krakowski wystawił „Po- realizmem, a koi równoległym strumieniem 
Wrót Odysa*. Dramat ien, ostatnie chronolo- | poezyi. Obraz ostatni, pełen wizyj wspomnień 
Kicznie dzieło Wyspiańskiego. nis hył grany Odysa, postawionych przez autora tym razem 


Otychezas nigdzie. Krakowska scena więc zupełnie zrozumiale, wywołuje niezapomniane 
Pozostała wierną swej tradycyi, tu bowiem, | wrażenie. 
wyjąwszy „Legendy“ i „Szdziów”, ukazywały W przeddzień promiery dyrektor tea- 


lę zawsze jako nowości nigdzie nie grane 
Wszystkie sztuki wielki go poety, którego 
Imię zaczyna dziś przekreczać granice Pol- 

i, a którego poszye wywołały już szereg 
słudyów w literaturze europejskiej i zainte- 
tesowały ludzi wychowanych na otey.h kul- 
Urach, 

, Tymczasem imieniem Wyspiańskiego w 
dziesiąta rocznicę jego Śmierci zalateresował 
Się tylko teatr krakowski z pośród wszyst- 


a 
Autora „Wesela“. Żaraz na początku sezonu 
Tzyrpomniano publiszaości maj»statyczaegu 
aDolesława NŃŚmiałego*, potem wznowiono 
»Warszawiankę*, „Sędziów* i fragmenty 
aNocy listopadowej“ na grudzień zapowie- 
zane jest wznowienie „Wesela“, a na Samą 
(RU listopsdowa zapoznano nas z tragedy 
Ba tę śmiałość inicyatywy. 

Jak w wielu innych wypadkacb, zna- 
m z historyi teatru, tak i tu okazało się, 
Czczym frazesem była powszechna dotych- 


46 opinia o „Powrocie Odysa*. Umiejętnie į 
tenizowane, oprawione w piękne dekoracye į Dawno już Kraków 
Pendzla Zygm. Wierciaka, bardzo dobrze, skła- : świetnych artystów. PP, Solska, Bednarzew- 


trów miejskich Siedlecki wygłosił ze svo- 
ny tetru godzinny wykład o „Powrocie O- 
dysa*, Sala teatru była przepełniona, bo pn- 
bliczność krakowska skwapliwie posnieszyła 
skorzystać ze sposobności, by posłuchać tego 
najwybiiniejszego dziś znawcę dzieł Wyspiań- 
skiego, świetnego prelegenta, o którym fa- 
ma warszawska głosiła najpoehlebniejsze 
wieści z powodu jego tamtejszych odrzytów 
o „Ideach politycznych Wyspiańskiego“. Od- 


ich scen polskich. Od porzaicu sezonu dy- czyt dyr. Ś:edleckiego ułatwił też i naszej 
cya seeny im Słowackiego przygotowywa- | krytyce oryeutacyę w zawiłych spłotach my- 
się zwolna do wystawienia cyklu utworów | gii Wyspiańskiego, 


Role tytułową w „Powrocie Odysa* 
odtworzył p. Sosnowski. Kto zna jego role 
Chłopickiego i Bolesława Smiałego — ten 
z góry może wiedzieć, Że i ta nowa rola 
była popisem utalentowanego artysty. 

Na ogół więc, jak widzimy z powyż- 


Yseuszowa, która kilkanaście lat czekała | szego, teatr krakowski sprzygnął najle; sze 


siły zarówno Z tuatru jak i zpoza tsatrn, by 
wspólnym entuzyastycznym wysiłkiem zapi- 
sać tę datę w dziejach naszej Sceny. 

Datą w dziejach teatru krakowskiego 
będzie też niewątpliwie cały obecny sezon. 
nia miał tylu i tak 


du, jest ślicznym tematem do ballady, ale 
wątpię, czy wielu poetów chciałoby litera- 
turze dostarczyć podobnego tematu. Wię: też 
i za ten kurs działania należy się obatnej 
dyrekcyi szczera wdzięczność. 

Być może, że w działalności dyr. Sie- 
dleckiego jest mu poważną pomocą fakt u- 
miastowienia obu teatrów i przejęcia ryzyka 
na fundusze gminy. Ryzyko to jest jednak 
czysto teoretyczne. bo jak dotychczas, amina 
nie dopłaciła do teatrów anui grosza. Als 
samo poczucia oparcia się o zasobne finanse 
iustytucyi takiej, jek kasa wielkiego muni- 
eypium, daje przedsiębiorstwu artystycznemu 
śmielszy lot. Jednym z najpierwszych wyni- 
ków tego poczucia była rewolucya, jaką dyr. 
Siedlecki vrzeprowadził w zwyczaiowym 3 
nonsensowym przymusie wystawiania NOWO- 
ści co tydzień. Był to przeżyt-:k ep:ki, kiedy 
Kraków liczył 60.000 mieszkanców a 2 do 
8 tysięcy bywaleów teatralnych. Grano nięć 
razy na tydzień, a w dnie wolne od przed- 
stawień, tem intenzywniej przygotowywano 
nowości na sobotę. Dziś gra się 8 razy na 
tydzień, ilość prób przez to zm»iejszono 
i nsprawdę zniżką artystyczną pracy hyłoby 
trzymać się starezo Systemu. Okazało się 
przytem, że wyłom, jakiego dokonał Siedle- 
cki, nie nie zmniejszył frekwencyi, a sztuki 
mogą być przygotowane wzorowo. 

Wszyscy nieuprzedzeni przyjęli też a- 
plauzom śmiałą reformę dyr. Siedleckiego 

słowem w dziedzinie teatru Kraków 
staje się coraz bardziej wielkiem miastem. 
Nie bez dumy też przyjęto tu wiadumość, 
że delegaci lwowskiego prezydyum miasta: 
prof. Fiedler i radca Przygodzki gościli 
w Krakowie w zeszłym tygodniu, aby zbadać 
normy prawne i dane budżetowe dotyczące 
umiastowienia teatru, 


Ska, Rotterowa, Czaplińska, Łmszczkiewiczó- 
wna, Jurszewska, ŻZelwerowier, Sosnowski, 
Feldraan, Bończa, Kosiński, Węgierko, Jar- 
niński, Noskowski, Szymborski, Jadnowski, 
oraz długi zastęp młodszych, przyważuia 
bardzo uzdolnionych sił — oto jest gremium 
artystyczna, z którem można sięgać po wa- 
żaiejsze jnź zadania i których też do tych 
zadań się używa. Słowacki, Szekspir, Fre- 
dro, Molier, Bliziński, są stale na afiszu o- 
baenaj sceny krakowskiej, a w najbliższej 
zapowiedzi mamy  Musseta, Beaumarchais, 
Calderona, oraz jak najgościuniejsza uwzglę- 
dnianie bieżącej pólskiej twórczości. Zapo- 
wiedzi zaś naszej obecnej dyrekcyi tem się 
różnią od innej, że bywają wykonywana, 
Odbylsśmy już jubileusz setnej rocznicy 
twórczości Fredry, na którym nam dano od- 
nalezioną przez p. Oepnika „Intryzę na pred- 
ce“, oraz „Pana Geldhaba*, a czeka nas je 
szeze cykl Blizińskiego. Największym kaso- 
wym atutem był dotychczas „Carewiez* gra- 
ny l4 razy przy wysprzedanej stala sali wi- 
dzów. Sztuka Zanolskiej świetnie wystawio- 
na, istne arcydzieło reżyserskiej sztuki Zel- 
werowicza, utrzyma Sig u nas długi czas 
jeszcze. 

W ogóle niezmienną tendeneyą obecnej 
dyrekcji teatru krakowskiego jest wystawia- 
nie swojskiego repertuaru. Dzięki temu zało- 
żeniu w sezonie ubiegłym mieliśmy 80%, 
wieczorów poświęconych polskim sztukom, 
Nie obojętną też możə będzie rzeczą powie- 
dzieć, Że, jak nas informują o tem ze sfer 
komisy teatralnej Rady miasta Krakowa, tan- 
ti-ma autorów polskich za dyrekcyi p. Sie- 
dleckiego z 11.000 koron rocznie wzrosła do 
26.000 koron. Esteci najlżejszego czy naj- 
grubszego kalbru mogą sobie lekceważyć 
wymowę liczb, ale niewątpliwą jest rzeczą. 
że dobrobyt twórców jest jedną z dźwigni 
sztusi. Życie Chattertona, umierającego z gło- 
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Jan Grsywiński. 


wielką gwałtownością. Przeciwataki, | 
wykonane celem poprawienia stanowisk zo- 
stały uwieńczono pełnem powodzeniem. Sil- 
niejsze działanie ognia działowego i miotaczy 
min utorowały piechocie naszej drogę do 
linij nieprzyjacielskich. Między Moeuvree a 
Bourlon, tudzież między La Folie a Fontaine 
odrzuciliśmy nieprzyjaciela w kierunku wsi 
Graincourt, Annenx i Cantaing. Po obu stro- 
nach Bauleux wojska nasze atakujące od 
strony Skaldy zdobyły szturmem wzgórza na 
zachodnim brzegu rzeki, przedarły się przez 
pierwszą linię nieprzyjacielską i wzięły wsie 
Gonnolier i Villere - Guielin. Nieprzyjaciel, 
który się zacięcie bronił, poniósł ciężkie 
straty. Wzięliśmy do niewoli 4000 Anglików 
i zdobyliśmy kilka bateryj. Przeciwataki, które 
nieprzyjaciel wieczorem wykonał na Gonnolien 
wprowadzając w hój automobile pancerne i 
konnicę, nie udały sią wśród strat atakują- 
cych. Silna wa!ka ogniowa toczyła się na 
polu kitwy przez całą noc. 

Front wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: Na wschodniem brzegu 
Mozy działalność bojowa artyleryi była chwi- 
lami silna. 

Rotmistrz bar. Richthofen odniósł 68 


zwycięstwo w walce napowietnej. porucznik 
Klein 22. 
(Ze wchodniego i macedońskiego teatru 


wojny). 
Nie było większych działań bojowych. 


(Z włoskiego teatru wojny). 
Ataki Włochów na Monte Persico nie 
udały się. 
Pierwszy generalny kwatermistrz. 
Ludendorf]. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 2 grudnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 2 grudnia : 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Na Monte Pertica odparliśmy znowu a- 
tak włoski. Poratem na obszarze weneckim 
niema nie do doniesienia. 

Nad dolną Vojusą przedsięwzięcia od- 
działu atakowego miały dla nas przebieg po- 
myślny. 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Na wschodzie nie było godnej wzmian- 
ki czynności bojowej. 


Seef sztabu generalnego. 


| 
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Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 2 grudnia. Biuro 
ogłasza : Wielka kwatera główna 
grudnia: 


(Zachodnia widownia wojny). 

Front wojsk ks. Ruprechta: We 
Flandryi ogień, który był przez dzień umiar- 
kowany, wzmógł się wieczorem po obu stro- 
nach Passchendaele do wielkiej gwałtowno- 
ści i był następnie także przez Roe silny. 
Walki pod Cambrai trwają dalej. W odeinku 
od Jnehy do Bourlon po wykonanem z po- 
wodzeniem naszem przedsięwzięciu, wywią- 
wiązała się po południu ożywiona czynność 
artyleryi. Na zachód od Moeuvres stłumili- 
śmy ogniem ataki piechoty nieprzyjacielskiej. 
Na wschód od Mo uvres załamał się atak 
nieprzyjacielszi przed naszemi liniami. Oczy- 
szczono z nieprzyjaciela wieś Masnieres, wzię- 
to przy tem jeńców, Nieprzyjaciel zaatakował 
silnie świeżo sprowadzonemi siłami stanowi 
ska, które odebraliśmy mn na zachodnim 
brzegu Skaldy. Po zaciętej walee, która trwa 
ła aż do zmroku, odparto nieprzyjaciela. Ka- 
walerya angielska, która ruszyła z Epehy, 
została rozbite strzałami. Podobny los spotkał 
ataki piechoty nieprzyjacielskiej, przedsię- 
wzięte po silnem przygotowaniu ogniowem 
na nasze linie pod Vendhuille. Dzień wczo- 
rajszy przyniósł Anglikom szczególnie ciężkie 
straty. Wzięliśmy kilkuset „jeńców. Z ‘pola 
bitwy przywieziono dotąd więcej niż 60 zdo- 
bytych dział angielskich i ponad 100 kara- 
binów maszynowych. 

Front wojsk niemieckiego Na- 
stępey Tronu: Na północ od Pinou woj- 
ska atakowe po pomyślnem wykonaniu przed- 
sięwzięcia przywiodły jeńców. Atak Fraucu- 
zów na zachód od Brimont nie udał się. Na 
wschodnim brzegu Mozy tylko przejściowo 
ożywiał się ogień artyleryi. 

Front wojsk ks. Albrechta: Po 
obu stronach Altkireh wzmożona czynność 
artyleryi, 


Wolffa ; 
dnia 2 


(Że wschodniego teatru wojny). 
Nie było większych czynności bojowych. 


(Z macedońskiego teatru wojny): 


Między jeziorami Ochryda a Perespa, 
oraz w łuku Ceray ożywiał się ogień. Na za- 
chód od jeziora Ochryda i nad Wardarem 
pomyślne potyczki wywiadowcze. 


(Z włoskiego teatru wojny). 
Nie wydarzyło się nie nowege. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Terza: 


t 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 26 b. m. 
wieczorem : 

Koł: Passchendaele spełzły na niezem 
miejscowe ataki angielskie. 


Głos neutralny o sile bojowej 
Mocarstw centralnych. 


O położeniu wojskowem pisze Stege- 
mann: Państwa centralne w przeciągu trzech 
lat wojny umiały się uchronić przed otraże- 
niem ze strony swych przeciwników i mima 
ieh przewagi liczebnej zdołały zawsze ini- 
cyatywę ntizymać po swej stronie, Teraz 
podjęły ofenzywę we Włoszech i od nich za- 
leży ofenzywę tę albo dalej prowadzić albo 
też od niej odstąpić. Cel ofenzywy austro- 
węgierskiej został osiągnięty nad Taglismen 
to. Czy państwa centralne większe jeszcze 
siły rzucić zechcą na front włoski, nie mo- 
żna przewidzieć, jednakż» wypadki na wscho : 
dzie duży wpływ mieć mogą na wypadki we 
Włoszech i stoją z tymi wypadkami w 
związku. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują: Jedna z naszych 
łodzi podwodnych zatopiła świeżo we wschod- 
niej części kanału La Manche, wśród najsil- 
niejszego przeciwdziałania nieprzyjaciela, 4 
parowce łącznej pojemności okrągło 21.000 
tonn. 


Front rossyjski uważać należy 
za martwy. 


Journal de Geneve omawiając wypadki 
w Rossyi twierdzi, że większość narodu ros- 
syjskiego i armia rossyjska są bezwarunko- 
wo za pokcjem. Front rossyjski odtąd uwa- 
wać należy za martwy. Jest to cios niezwy- 
kły dla koalicyi. Francya, która dla Ressyi 
wdała się w tę wojnę, została zawiedziona, 
Jakkolwiek Franeya i Anglia nzyskuja silną 
pomoc w Ameryce, to jednak pomoc ta mu- 
ni dopiero być zorganizowana. Koalicya musi 
obecnie cały plan wojny zupełnie przerobić 
i przygotować z zupełnie nowego punktu wi- 
senia. 


Konferencya sojuszników w Paryżu. 


dzie przedewszystkiem nad sprawą rossyjską. 
Ambasador rossyjski w Paryżu w tej kon- 
ferencyi nie weźmie ofisyalnego udziału, po- 
nieważ zami anowany został jeszcze przez 
rząd poprzedni a nie przez bolszewików. Ta 
oficyalia nieobeeność ambasadora rossyjskie- 
go umożliwi uczestnikom konferencyi zasta- 
nowić się nad następującemi sprawami: 1. 
Położenie sojuszników, jakie się wyłoniło £ 
powodu zupełnego niedopisania armii rossyj- 
skiej; 2. koónsekwencye, jakie wyciagnąć ma- 
ją sojusznicy z powodu ogłoszenia przez rząd 
rossyjski tajnych dokumentów i układów; 
8. środki, jakich sojuszniey chwycić się ma- 
ja wobec "układów ros: syjskich 7 nieprzyja” 
ciółmi. 

W kołach dyplomatycznych przeważa 
przekonanie, że ngłeszenie tajnych układów 
nie przyczyni się do zmiany ogólnego poło- 
żenia. Wedle dziennika Stampa, ubytek, jaki 
powstał dla sojuszników z powodu wypadków 
w Rosvyi, zostania powetowany silną pomo- 
cą Ameryki północnej. 

W konf:rencyi reprezentowana będzie Fran- 
cya przez Clemenceau, Pichona 1 Paua, An- 
glia przez Lloyda Gsorgen, Balfoura i Ro- 
bertsona, Włochy przez Orlanda, Sounina i 
Cadorne, Stany Zjednoczone przez Bliss. 

Zebraniu przygotowawcze do konferen* 
cyi międzysojuszniczego sztabu generalnego 
odbyło się d. 1 b. m. rano. Lloyd George, 
gen. Wilson, lord Milner i gen. Sayville u- 
dali się do "Wersalu gdzie "przebywa także 
Cadorna. 


Wieści z Włoch. 


Dziennik Times z 17 z. m. doniósł m8 
podstawie informacyj włoskich, że wojska 
niemieckie i austro-węgierskie we Włoszech 
zachowują sią nienagannie względem ludno* 
ści cywilnej. 

Granica włoska została znowu otwarta 
nie wiadomo jednak na jak długo. 


Z Francyi. 


Oprócz powołania rocznika 1919 pesta” 
nowicno we Francyi odbyć ponowny prze” 
glad roczników od 1918 do 1918. 

Rząd francuski postanowił przedłużyć 
mandat obecnych deputowanych do czasu 
miesięcy po ustaniu kroków wojennych. 


Szpiegostws francuskie w Szwecji. 


W sprawie szpiegostwa szwedzkiego BA 
usługach francuskiego attaché wojskowego in- 
| formują z pewnego "Źródła, że głównych wi- 


Wedle doniesienia dziennika Stampa z f nowajeów trzech braci¿Loewing, których po- 
Rzymu, konferencya paryska obradować bę- : szukiwano, dnia 22 z. m. uwięziono. Przy” 
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Angel Flory. 
Więcej myśleć niż mówić. 
Z. 
(Ciąg dalszy). 


Głos kobiecy obudził go z ponurej za- 
dumy. 

Pani de Souza Valo, zasypana szmara- 
gdami i dyamentami, stanęła przed nim z 
wyżywającym wzrokiem i uśmiechniętemi usty. 

— Panie Janie, beau ténébreux, wyda- 
jesz się pan okrutnie posępny! Co się z to- 
bą dzieje? Nawet w twoim domu trzeba pa- 
na szukać! oto już dobra chwila, jak tu je- 
stem! Czy pan się domyślał ? Proszę mi po- 
dać rękę; mam wielką ochotę wszcząć z 
panem sprzeczkę. 

Spojrzał na nią rozbawiony. 

— Sprzeczkę! Ależ to będzie wspa- 
niałel Widzieć piękne oczy pani zapalone 
cgniem gniewu! piękne usta wymawiające 
gwałtowne wyrazy... 

— Nie zobaczysz tego, kochany paniel 
scenę na zimno chcę panu urządzić, ale nie 
trzeba, żeby się kto tego domyślał. Chodzi 
mi o to, aby jeszcze dzisiejszego wieczoru 
wszyscy myśleli, że jestem wybranką twego 
serca i zawsze w tobie zakochaną do szaleń- 
stwa! 

Doktor ukłonił się z powagą. 

— Czemu nie zauważył pan odrazu, 
że dla przypodobania się tobie jestem biało 
ubraną ? 

Jan odpowiedział z roztargrieniem : 

— Ach! doprawdy? dla maie to pani 
zrobiła? Jesteś pani nadto dobra... Ale czy 
jesteś pani tak pewna, że ja tak bardzo lu- 
bię biały kolor?.. Czy wypowiedziałem to 
ważne zdanie?.. Bo pani dawniej zawsze 
zielono się ubierała; jest to śliczna barwa i 
bardzo pani do twarzy. Proszę! zieloność 
tych szmaragdów na atłasie ramion pani i 
wśród obłoku jasnych włosów, cudowny e- 


fekt - SBS EGA 7-1 Tylko za mało tej barwy! 
Gubi się! 

Młoda kobieta podniosła żdziwione oczy 
na niego i wyrzuciła zuchwale, imperty- 
nencko : 

— Zdaje mi się, że żarty sobie stroisz 
ze mnie, kochany panie! 

— Cóż znowu? nie ośmieliłbym się! 

— Jesteś wstrętny I 

— A pani zawsze zachwycająca I 

— (hyba bezwiednie, w takim razie. 
Obiecałam sobie, że będę wobec pana okru- 
tną... 

— Ależ... 

— Panie Janie! przestań drwić! Ja nie 
żartuję! Pięć tygodni temu wróciłam z Nicei 
i nie widziałam pana ani razu. 

Doktor uśmiechnął się zagadkowo. 

— Jestem nadto zajęty ! 

— Niech i tak będzie! Ale nie mogąc 
pana widzieć u siebie, chciałam pójść do 
pana. Dlaczego, gdy napisałam prosząc, abyś 
mnie przyjął do grona twoich pań infirmie- 
rek, odpowiedziałeś mi pan, że wszystkie 
miejsca zajęte i że „nia ma dla mnie żadnej 
roli do odegrania ?* 

Gdyż doprawdy nie mogłem popeł- 
nić tej j niegrzacznośc, aby pani powiedzieć, 
co o tem myślę. 

— Cheo wiedzieć! 

— Ależ tem bardziej nie mogę tego 
uczynić dzisiaj, gdy pani znajduje się w 
moim domu... 

— Mniejsza o to! 

— Tak pani o to chodzi! 

— Rozkazuję pann ! 

— A zatem, ponieważ pani koniecznie 
żąda, oto co jest: Jesteś pani, kochana przy- 
jaciółko, uroczą kobietą, lubiącą przyjemno- 
ści, ale miejsce pani nie jest tam, pomiędzy 
tymi, którzy cierpią prawdziwie, wśród tych, 
które wziąwszy sobie za zadauie ciężki cza- 
sami obowiązek, ulgę cierpiącym przynoszą. 
Mylnie pani sądziła, uważając to dzieło za 
miłosierną fantazyę, kaprys chwilowy. Tam, 
droga pani, nie noszą zielonych sukien, tylko 
płócienne bluzy, bardzo skromne i wcale nie 
do twarzy! 

Młoda kobieta wybuchnęła ironicznym 
śmiecham. 

— Jakiż pan się stał surowy! 
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I ukazując Dianę, która właśnie w tej 
chwili przechodziła pod rękę z Charvan'em: 

— Czy to ta ponura piękność ciebie 
nawróciła ? 

Następnie, niespodziewania, głosem pod- 
niesionym, zaczepiła młodą kobietę: 

— A! pani tu jest jeszcze, pani Lete- 
slier? Szukałam pani, gdym weszła i nie wi- 
dząc pani przy jej tak sławnych obowiązkach 
organizatorki, myślałam, że nie jest już pani 
w służbie u pani d Echevail! 

Jan o mało nie podskoczył. Uwalnia- 
jąc się cd ręki Brazylijki spoczywającej na 
jęgo ramieniu i pochylając się kn Dianie, 
wyrzekł pół głosem, ale tak, aby ona i mar- 
grabia słyszeć go mogli: 

— Pani Letesliex nie jest w służbie 
u nikogo, łaskawa pani się myli! Jeżeli nas 
ZASZCZYCa swoją obecnością tutaj, to dlatego, 
że jest dla mojej matki najlepazą i najmil- 
szą :przyjaciółką; jest to jedyna jej rola 
w tym domu, proszę o tem nie zapominać!... 
Charvan| Pani de Souza Valo życzyła by 
sobie jeszcze trochę szampana; ty, który 
znasz dobrze bufet, może będziesz tak uprzej- 
my ją tam zaprowadzić | 

I zwracając się do Diany: 

Pani — rzekł z największym sza- 
cunkiem — proszę przyjąć moje ramię; moja 
matka pytała o panią przed chwilą, chciał- 
bym pauią do niej zaprowadzić. 

I oddalił się z nią, gdy pani de Souza 
Valo patrzyła za nimi przeciągłem spoj- 
rzeniem. 

Margrabia de Charvan skłonił się zi- 
mino przed Amerykanką, oddając się na jej 
usługi. 

— Nie, nie — rzekła. — Uwalniam 
pana! Idź pam za nimi... i pilnuj! Proszę 
mi wierzyći 

I brawując w dalszym ciągu, udając 
szaloną wesołość, odeszła śmiejąc się bardzo 
głośno. 

Tymczasem Jan przesuwał się wśród 
tłumu, przyciskał silnie do siebie ramię Dia- 
ny. która drżała; spojrzał na nią i ujrzał, 
że jest jeszcze bledsza, ale oczy, które pod- 
niosła na niego, kyły pełne słodkiej radości. 

— Dziękuję — wyrzekła z prostotą. 

— Za co mnie pani dziękuje, wielki 


Boże! skoro sam temu jestem winien, przyj: 
mując u siebie tę kobietę, która panią obra- 
ziła! Trzeba mi przeciwnie wybaczyć, przy” 
właszczam sobie prawo, które pani dała inne" 
mn, bronienia pani i opiekowania się... . Ale 
jest pani gościem mojej matki i z tego je” 
dynie tytułu pozwoliłem sobie w to się wmie* 
szać, proszę mi wierzyć! 

Oblicze Diany posmutniało i nie nie 
odpowiedziała. 

Zbliżyli się do pani d'Echevail, któr 
pozaawszy ich oboje i widząc ieh razem» 
zwróciła na nich spojrzenie pełne serdeczne” 
go uszczęśliwienie. 

—A więc to Janek pozwala sobie cie- 
bis mi zabierać! Gdybym miała odwagę, wy” 
łajałabyr go za to, bo byłam o ciebie nie* 
spokojna, moje drogia dziecko! Gdzież się 
podziewałaś?... Prosiłam margrabiego, abf 
ciebie poszukał, bo miał ci także wiele wa- 
żnych rzeczy do poni dzapis, ale także cie- 
bie nie znalazł... 

— Nie kłopocz się mamo, o Charvan8; 
jest to szczęśliwy człowiek, któremu wszystko 
zawsze się udaje; on właśnie był tym uwo- 
dzicielem, nie ja! W tej chwili dopiero opu* 
ścił panią Leteslier, która zresztą wydaje mi 
się zmęczona i którą m mie przyprowadza: 
Zdaje mi się, że dobrze by mama zrobiłź 
namawiając ją, sby poszła wypocząć, 

I przysuwając fotel obok matki, objął 
młodą kobietę badawczem spojrzeniem, a po” 
tem się oddalił, przybiertjąc pozór zupełnej 
swobody. 

Za chwilę potem zasiadano do wiecze: 
rzy, przy maiych stoliczkach. w sali jadalnej 
i galeryi. 

Pani Loteslier myśląc, że może być 
potrze»ną, nie zgocziła się na powrót dO 
swego pokoju przed końcem balu: ale prê- 
gnąe spokoju i samctności, usunęła się do 
cieplarni, w której świt zaczął się robić 
owinąwszy się w swoją narzutkę balow% 
położyła się na otomanie, bo była zmęczone 
i drżąca z chłodu poranku, opierejae piękn% 
swoją głowę na miękkich poduszkach, przy” 
mynęła oczy i zamyśliła się. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


wojskowemu wszystkich telegramów państwo- 
Wych poselstw niemieckiego, austro-węgier- 
skiego, tureckiego i bułgarskiego. 


ZEE | 


Mianowania 


w Polskim Korpusie posiłkowym. 


Dowództwo Polskiego Korpusu Posiłko- 
wego ogłosiło 1 b. m. następujący rozkaz o 
mianowaniach w P. K, P.: 

I. Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
Karol I. raczył najmiłościwiej zamianować 
reskryptem N. K. A. z dnia 27 listopada b. r. 
M. V. Nr. 182, 29 P. z ranga od daia 27 
listopda b. r. pułkownikiem podpułkownika 

awackiego R. z 2 p. ułanów. 

I  Reskryptem N K. A z dnia 27 
listopada b. r. M. V. Nr. 181.8 2 P. z ran- 
E4 od dnia 1 września b. r. majorami kapi- 
tanów: Szczepana J. w 38 pp., Łukoskiego K. 
W 2 pp; kapitanami poru-zników: Model- 
skiego I w szkole oficerskiej, Olbrychta B. 
w 8 pp, Schusiena St + 2 pp, Trześnicw- 
skiego Zdz. w 3 pp, Zabdyna M. w 3 pp. 
Darskiego Z. w 2 pp., Lawieza Liszkę W. w 

pp., Huberta B. w 3 pp.. Lewartowskiego 
H. w dowództwie P. K. P; pomezoikawi 
Podporusznikó s: Osadeka Z. w 3 p., Macha 
K. w 2 pp, Rudkę L. w 2 pp., Pastuszenkę 
A. w 2 pp, Remina Wł. w 3 pp, Chmie- 
lowskiego T. w 3 pp, Malinowskiego T. w 
2 tp., Wałęgę M. w szkole ofic., Kochanow- 
skiego Stan. w dowództwie kursów wyszk., 
Struzika T. w szkole podof., Bogaczewirza K. 
w 2 pp, Kozaka Wł. w szkole podof., Sluzę 
J. w 2 pp. Parkasiewicza St, w 2 pp., Dąb- 
skiego J. w oddz. uzup; — kapitanam w ar- 
tyleryi porucznika Bolda J. M.; porucznika- 
Mi podporucza:ków: Sroczyńskiego M. Ru- 
mińskiego Z; — rotmistrzem porucznika Ru- 
bińskiego St. z 2 p. uł. 

W służbie łączności poruezuikien: pod- 
s Rotarskiego St. z dowództwa P. 

n lęg 

W żandarmeryi pol. rotmistrzem poru- 
Cznika Okałowicza Norberta, 

W korpusie lekarskim kapitanami lek: 
dr. Matczyńskiegn Wiktora, dr. Czapliekiego 
Zdzisława, dr. Stornbarga L., porucznikiem 
lekarzem podporucznika dr. B. Tatkowskiego. 

W iutendenturze kapitanem porucznika 
dr, Góreckiego R. 

Z ranga o! 1 listopada 1917 r.: pod- 
Porucznikami chorążych: Witkowskiego T, 2 
Pp., Krzanowskiezo T. 2 pp, Wabera S. 3 
Pp., Dobrowiańskiego WŁ. 8 pp., Bsjmana 


. 83 yw. Gazde A. 8 pp, Michowicza J. 
8 pp., Sakowicza Zdz. 2 pp, Rogacza A. 2 
Pr., Wasowicza Wł. 2 pp, Mańkowskiego 


Stan. 2 pp, Błyskals P. 2 pp., Kulakow- 
Bkiego M. 3 pp, Kronecz Stan., 8 pp. Rat- 
Owskiego St 3 pp., Stawarza Aleks, Z vp., 
Cybulskiego A. 2 pp, Łańcuckieg S. 2 pp., 
Graffa S. 2 pp, Wujcika J 2 pp, Dżagala 
J. 3 pp., Zarembskiego Wład. 2 pp., Baya 
J. 2 pp., Siebieckiego Stef. 2 pp., Michalec- 
kiego P. 2 pp., Ryszkę J. 2 pp.. Lienczow- 
Bkiego K, 8 pp, Bohusza-Zoń'zyka J. 3 pp., 
itscheina Józ. 8 pp., Piwkę Bron. 8 pp., 
zwajkowsziego H. 2 pp., Holtyego K. 8 pp., 
Ablewicza T. Dwor. K. B. Nodzańskiego K. 
pp.. Strzeleckiego Józ. 2 pp; w aityle- 
tyi chorążymi ogniomistrzów : Lazarewicza 
» Wojciechowskiego H., Paszkawskiaego A., 
Soczyńskiego J., Łuczkewskiego Zyg., Ros- 
Sowski.go W., Nowotnego Albina, Tryszezylę 
ted.. Kaznowskiego Z., Berysa Ignac. — 
kawaleryi chorążymmi wachmistrzów : Mo- 
Szyńskiego Stau., Kunachowicza Andrzeja, 
Owalskiego Kaz., Laszkę Stef, Łyszk: w- 
Skiego Stan. — W służbie łączności podpo- 
Tucznikiem chorążego Strumieńskiego Wine. 
W Dwie P. K. P. 


Zieliński, pułkownik. 


Dookoła pokoju. 


Oświadczenie P. Prezydenta Mini- 
Strów dr. Seidlera, wygłoszone w Izbie 
Posłów w sprawie pokojowej, przesłano tele- 
Śrafem iskrowym do Rossyi. 

, Ta samą drogą przedostała się do Car- 
skiego Sioła odpowiedż austro-wę- 
Elerska na rossyjskie propozycye jeszeze 
ciągu nocy 28 listopada. Rossyjska stacya 
rowa potwierdziła odbiór depeszy 80 listo- 
ada nocą. 
w Watykan otrzymał ofi*yalną propo- 
gI? pokojową urzędu rossyjskiego jeszcze 
listopada. 
W Sejmie Rzeszy przed przejściem 
rządku dziennego, sprawozdawca głó- 
waj komisyi złożył następujące oświadeze- 
le; w ciągu obrad komisyi sekretarz pań- 
urzedu spraw zagranicznych mocz nił 
Sze oświadczenia o propozycji pokojowej 
SByj, Imieniem głównej komisyi mam po- 


du po 


dłu. 
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|rokowan w sprzwie propozycyj pokojowych 
Rossyi. 
$ Prezydya Związku czeskiego, 
klubu południowo-słowiańskiego i 
lukraińskiej reprezentacyi parta- 
:mentarnej uchwahły komunikat oświadcza- 
jący, że propozycya pokojowa obecnego rządu 
rossyjskiego polega nietylko na zasadzie 
„bez aneksyi i bez kontrybueyi*, ale opiera 
się także na zesadzie prawa wszystkich na- 
f rodów postanawiania o sobie, co Rząd za- 
milczał Komunikat stwierdza, że podstawa, na 
której Rząd austryscki wedle oświadczenia 
P. Prezydenta Ministrów gotów jest rozpo- 
cząć rokowania pokojowe w tym istotnym 
punkcie sprzeciwia się wprost warunkom 
manifestu pokojowego obecnego rządu rossy|- 
skiego, gdyż propozycya rządu rossyjskiego, 
jako założenie wysuwa gwarancyę prawa na- 
rodów postanawiania o sobie, natomiast o- 
świadczenie P. Prezydenta Ministrów złożone 
w porozumieniu z P, Prezydentem spraw za- 
granisznych, przez widoczne przemilezenie 
wyklucza wprost prawo narodów postanowie- 
nia o sobie. 

Komunikat końezy się zapewnieniem, 
iż ze względu na te przeciwieństwa w wa- 
runkach propozyeyi o zawieszeniu broni, 
stronnictwa obawiają się. Że rozpoczęte roko- 
wania mogłyby nie doprowadzić do zawarcia 
pokoju. za co pelna cdpowiedzialaość musia- 
iaby spaść na Rząd. Z naszego stanowiska — 

i powiada komunikat — jeszcze raz stwierdza- 

my, że w myśl naszych deklarucyj zł:żonych 
doia 30 maja b. r., obstajemy w peł si razy 
i żądaniu przyznania wszystkim ludoin prawa 
postanawiania o sobie, 

Ambasador angielski w Petersburgu, 
Buchanan odpowiedział na notę 
Trockiego w sprawie natychmia- 
stowego zawieszenia broni i 78- 
warcia pokoju, że nota ta stawia go 
przed faktem dokonanym, co dv którego nie 
został zapytany o zdanie. Zresztą nota ta 
pochodzi od rządu, który przez rząd Anglii 
nie został jeszcze uznany. 

Biuro Reutera donosi, ża pogłoski, ja- 
koby Buchanan miał zamiar opuścić obecnie 
Petersburg, są nieprawdziwe. 

Znany dyplomata rossyjski br. 
Rosen uświadezył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, że choć nie stoi po stronia 
bolszewików, musiałby być ślepym, gdyby 
nie widział, że po tem, co się teraz stało, 
Rossya pokój zawrzeć musi : to bez 
wzgłędu czy w porozumieniu ze swymi soju- 
sznikami, czy też bez porozumienia. Rossya 
z powodu swoich sojuszników nie jest zobo- 
wiązana do szmobójstwa. 

Svenska Tagbludct donosi, że posłowie 
państw koalicyi odjechali do Sztokholmu, a 
personal pozostawili w Petersburgu. 

Rząd Stanów Zjedneczony:h na 
notę Trockiego nie da żadnej odpowiedzi, a 
tylko potwierdzi jej « dbiór. 

Nowaja Ziżń oznacza fakt, iż najwię- 
ksze z państw neutralnych, a mia- 
nowieie Hiszpania odpowiedziała na 
notę pokojową rossyjską, jako wielki zysk 
moralny obacnego rządu rossyjskiego. Wedle 
dziennika Djeń posłowie wszystkich 
innych państw neutralnych odbyli 
naradę pod przewodsietwem posła szwadz- 
kiego na której postanowiono dać odpowiedź 
na notę Trockiego, a zarazem «Świadczyć, 
że odpowiedź nie może być jeszcze uważana 
za uznanie oheenego rządu rossyjstiego przez 
państwa neutralne, 

Pisma szwedzkie wyrażają zado- 
wolenie z dctychczasowego przebiegu zjazdu 
w Chrystyanii trzech monarchów skandynaw- 
skich. Na tym zjeżdzie postanowfono nie 
brać żadnego udziału w obecnej akeyi poko- 
jowej. 

Politiken omawiając list lorda Lands- 
downe'a pisze, że dalsze prowadzenie 
wojny znaczyłoby zupełną ruinę 
cywilizacyi i kultury europejskiej; 
z opinią tego męża stanu trzuba się liczyć 
tem bardziej wobec faktu, że hr. Czernin i 
hr. Hertling przyjęli propozycye pokojowe 
Rossyi. Jeżeli Lenin zdoła się utrzymać n 
steru, pokój najprawdopodobniej przyjdzie do 
skutku, eo dla Anglii i Franeyi może mieć 
skutki wprost nieobliczalne wobec tago, ża 
wielkie siły wojskowe frontu wschodniego 
staną się wolne. Obeena syłuacya Lloyda 
George'a nie jast tak silna, jak poprzednio. 
List Landsdowne'a należy osądzać w związku 
z wypowiedzeniem Balfonru, że zniszezenie 

t handlu niemieckiego nie jest colem wojny, 
lecz środkiem do ce'u. Nie jest wykluczone, 
że partya kons=rwatywna właśnie z powodu 
sprawy pokoju usunie Llvyda George'a, zwła- 

I szcza, że i Anglia rmusi sobie postazić py- 
tanie, dokąd ją dalsza wojna zaprowadzić 
może. 

Berliugske Tidende oświadcza, ża na 
obecnej konfereucyi w Paryżu mu- 
‚szą zapaść uchwały ogromnej wagi. 

| Times dwiadują się z Petersburga, że 
Kryłeńko nakazał armiom rossyj- 

Jskim zaprzestauia wałki, polecił im 


Gazeta Lwowska“ z dnia 4 grudnia 1917, 


3 


znali się że od 3 miesięcy przy pomocy po-: lecenie zgłosić zupełne przyłączenie się do „jednak być ciągle w pogotowiu i zaniechać 
słańcy głównego urzędu telegraficznego w | oświadczenia Kanclerza państwa, złożonego ; wszelkiego bratania się z armiami nieprzy- 
Sztokholmie dostarczyli francuskiemu attaché: dnia 28 z. m. o jego gotowości rozpoczęcia | 


jacielskiemi. Armie rossyjskie mają w pogo- 
towiu czekać na rezultat obecnych rokowań. 

Wedle doniesienia dziennika  Djeń, 
wojska rossyjskie na froncie ru- 
muńskim miały się oświadczyć przeciwko 
natychmiastowemu zakończeniu wojny. We- 
dle doniesienia tego samego dziennika, 51 
pułk litewski postanowił opuścić 
swe stanowiska w dniu 38 grudnia, je- 
żeli do tego czasu rokowania pokojowe nie 
zostaną ukończone. 

Z Wiednia telegrafują: Organizacya 
pań-gospodyń w Austryi uchwaliła ma- 
nifestacyę dziękczynną dla P. Mi- 
nistra spraw zagranicznych za jego 
gotowość do zawarcia pokoju. Jak dzienniki 
wieczorne donoszą, ezłonkowie organizacyi 
przez 3 dni jawić się będą przed gmachem 
Ministerstwa spraw zagranieznych, by oddać 
swe bilety wizytowe P. Ministrowi spraw 
zagranicznych. 'Ta manifestacya rozpoczęła 
się w sobotę przed południem. Wiele pań 
rozmaltych stanów zjawiło się już przed Mi- 
nisterstwem spraw zagranicznych. 

Dziennik warszawski Żydowskie Słowo 
donosi, że aa giełdzie warszawskiej 
z powodu pogłosek o zawieszeniu 
broni iuż od tygodnia żaden interes nie 
przyszedł do skutku. Wiełzy hanilarze nie 
nie kcpują, spekulanci daremnie usiłują po- 
zbyć się towarów po niskieh cenach. Taki 
sam los spotkał handel eukrem, gdyż ceny 
cušru spadają z dnia dzień. Słychać, że ta- 
kże i na inne artykuły, których od szeregu 
imiesięcy nia było w Warszawie, jak np. 
kawa, herbata, kakao itp. teraz znowu poja- 
wiają się na targu. Liczyć się także należy 
ze spadkiem cen skóry. Tylko towary łokcio- 
we ni» spadną w cenie ponieważ spekulacya 
otrzymała wiadomość, że tych towarów brak 
także i w Rossyi. 


EE 


Z parlamentu Rzeszy niemieckiej, 


Po pl'narnem posiedzeniu Reichstagu 
zebrała się na krótkie obrady główna komi- 
sya. Na tem posiedzeniu, jak donoszą, se- 
kretarz stanu urzędn spraw zagranicznych 
dr. Kuhlmann dał zebranym poufna wy- 
jaśnienia w sprawie Litwy. 

O posiedzeniu komisyi wydano nastę- 
pujący komunikat. Na wczerajszem posiedze- 
niu komisyi głównej złożył sekretarz pań- 
stwa dr. Eiihlmann wyjaśniająca oświadcze- 
nie, poczem posiedzenie zamknięto. Terminu 
następnego posiedzenia koinisyi nie wyzna- 
czono. Rychlejsze albo późniejsze zebranie 
się komisyi zależeć będzie od położenia po- 
litycznego. 

Na ostatniem plenarnem posiedzeniu 
Reichstaku p. Erzberger w zapytaniu 
wskazał na rozporządzenie Cesarza Karola w 
sprawie zakazu pojedynków w wojsku i za- 
pytał kanclerza, czy mógłby jeszcze w ciągu 
trwania obeenej wojny uzyskać i dla Nie- 
miec podobne rozporządzenie, zabraniające 
pojedynków zarówno w srmii jakoteż we flo- 
cie niemieckiej. 

Po mowie s-kretarza państwa dr. Kühl- 
manna w Reichstagu, zabrał głos poseł so- 
cyslno-demokratyczny Eber, witając z uzna- 
niem jasną odpowiedź Kanelerza Rzeszy nie- 
mieckiej, tudzież Rządu austso-węgierskiego 
na propozycye pokojowe rossyjskie, która to 
odpowiedź u ludów Państw centralnych zo- 
stała ze szezerem uznaniem przyjęta. Wobec 
oświadczenia angielskich i francuskich mę- 
26w stanu, że chea dalszej wojny aż do o- 
stateczności, będą Niemey zmuszone obronę 
swoją dalej prowadzić i dlatego socyalni de 
mokraci przyznają rządowi żądany kredyt. 

Mowea w dalszym ciągu swego prze- 
mówienia wyraził rozmaite życzenia w spra- 
wach gospodarczych i społecznych. Poddaw- 
szy krytyce niedostateczny sposób wyżywie- 
nia i sposób zaopatrywania armii w materyał 
wojeany, wyraził w zakończeniu swej mowy 
nadzieję, że rozwaga weżmie górę nad nie- 
potrzebnym dalszym rozlewem krwi ludzkiej. 

Niezawisły :ocyalista Ledebur o- 
świadczył imieniem swej partyi, że głosować 
będzie przeciw żądanemu kredytowi, aby w 
ten sposób położyć kres dalszej walce i aby 
wreszcie sprowadzić pożądany spokój. 

Konserwatysta hr. Westarp wyraził 
życzenie, by w przyszłych rokowaniach po- 
kojowych myślą przewodnią zastępców nie- 
mieckieh było zabezpieczenie interesów pń- 
stwa niemieckiego. 

Zastępca ministerstwa wojny przyrzekł 
poprawę bytu inwalidów wojskowych i rodzin 
po poległych 

Mowea polski p. Se yda powitał z za- 
dowoleniam oświadezenia kanclerza w spra- 
wia prawa narodów do stanowienia o sobie, 
które musi mieć zastosowanie do wszystkich 
ludów i narodów. 

Pe żywej polemice między socyalnymi 
demokratami a niezawisłymi socyalistami, 
Reichstag przyjął w trzeciem ezy- 


taniu kredyt w wysokości 15 miliar- 
dów marek wszystkimi głosami przeciw 
głosom niezawisłych socyalistów. 

Prezes Kaempf przed zamknięciem 
posiedzenia prosi, by mu wolno było termin 
następnego posiedzenia lzby później podać 
do wiadomości członków Izby. 

Przeciw temu oświadczyli się socyaliści, 
twierdząc, że ze względu na obeene położe- 
nie polityczne Izba powinna być zebraną. 

Wniosek socyalistów został odrzucony, 
poczem posiedzenie zamknięto. 


Z ROSSYI. 


Rossyjski współpracownik Bundu do- 
nosi,żaw Petersburgu panuje od kil- 
ku dni zupełny spokój. Rząd przed- 
sięwziął wszystko, aby uniemożliwić kontr- 
rewolueyę. Czerwona gwardya utrzymuje po- 
rządek. Cudzoziemcy są zupełnie bezpieczni, 
Dowóz środków żywności jest wystarczający, 

Przy wyborach w Petersburgu 
do zgromadzenia ustawodawczego 
bolszewicy otrzymali 6, kadeci 4, socyalni 
rewolucyon ści 2 miejsca, inno stronnictwa 
żadnego. Bolszewicy posiadają obeen'e bank 
państwowy, wszystkie inne banki są za- 
mknięte. 

Daily Telegr. dowiaduje się z Peters- 
burga pod datą czwartkową o ostatecznym 
rezultacia wyborów do zgromadzenia ustawo- 
duwczego w Petersburgu. Bolszewiki o- 
trzymali przeszło 400.000 głosów, ka- 
deci prawie 250.000, socyalni rewolucyoniści 
150.000. Głosy oddane na inne stronnictwa 
w liezbie 16, nie mają znaczenia. 

Algemeen Handelsbladet donosi, że ko- 
respondent petersburski Daily Telegr. tele- 
grafował swemu pismu, iż rząd bolszewi- 
ków ustąpił i że utworzony został 
rząd koalicyjny złożony z bolszewików, 
socyalnych rewolucyonistów, stojązych po le- 
wicy i m:ędzynarodowych mienszewików. — 
Kongres włościański nieprzyjaźnie przyjął 
Lenina, a ponieważ Lenin czuł, że traci 
grunt pod nogami, przeto natychmiast roz- 
począł rokowania w celu uiworzenia gabi- 
netu koalicyjnego. Dalej dowiaduje się Dai- 
ly Chronicle, że tylko trzy armie na froncie 
popierają bolszewików. 

Ambasador rossyjski przy Kwirynale, 
poselstwo rossyjskie przy Watykania i rossyj- 
ska misya wojskowa, bawiąca we Włoszech 
odmówiły uznania rządów bolszewików w 
Rossyi i przerwały kontakt z patersburskiam 
ministerstwem spra zagranicznych. 

Trocki zapytał telegraficznie 
poselstwo rossyiskie w Kopenha- 
dze, czy uznaje nowy rząd rossyjski, w prze- 
ciwnym razie kierownik poselstwa ma ustą- 
pić, a miejsce jego ma zająć szłowiek, który 
pragnie służyć nowemu rządowi, Poselstwo 
postanowiło na tg depeszę nie dać żadnej 
odpowiedzi, 

Generał Duchonin i wojskowi 
przedstawieiele koalicyi uciekli 
z rossyjskiej głównej kwatery. 
Stacya iskrowa rossyjskiej głównej kwatery 
znajdnje sig w ręku belszewików. 

Trocki zakazał Makłakowowi 
wzięcia udziału w konfereacyi soju- 
sznieów w Paryżu, nazywając jego współu- 
dział w tej konferanceyi zdrada stanu. ` 

Wszystkie usiłowania przycią- 
gniecia Trockiego na stronę koa- 
licyi, spełzły na niezem. 

Maksymaliści rozwiazali 
miejską w Petersburgu 
nowa wyho:y na 19 grudnia. 

Między ogłoszonymi w dalszym viąga 
dokumentami tajnymi znajduja się 
sprawozdanie podpisane przez Poliwanowa 
z daty 20 listopada 1916 w sprawie brzy- 
stąpienia Rumunii do wojny. Stwier- 
dzono tam, że postawa Rumunii bardzo zna- 
eznio chwiała się to wta, to w tamta stronę 
stosownie do stanu cperacyj wojskowych. 
Zwłaszcza pod koniec r, 1915 i z poczatkiem 
1916 po zdruzgotaniu Serbii i wystąpieniu 
Bułgaryi, skłaniała się polityka Rumnnii wi- 
doeznie ku Mocarstwom centralnym, gdy tym- 
czasem po świetnej ofenzywie Brusiłowa na 
wiosnę i w lecie 1916 nentralność Rumunii 
znowu przechylała się na stronę państw ko- 
alicyi i była możuuść wznowienia rokowań 
o przystąpienie Rumunii. Zaaważyć należy, 
że szef sztabu głównodowodzącapo ze wzglę- 
dów wojskowych od początku uważał zacho- 
wanie neutralności Rumunii za rzecz dla nas 
korzystniejsza niż czynna jej przystąpienie 
do wojny. Później gen. Aleksiejew stanął na 
stanowisku sojuszników, którzy w wystąpie- 
niu Rumunii upatrywali cios rozstrzygający 
dla Austro-Węgier i błiski koniec wojny. 
Układ wojskowo-polityczny, zawarty z Rumu- 
nią w sierpniu 1916, przyznawał Rumunii 
takie zdobycze terytoryalne: (Bukowinę i ca- 
łą Traussylwanię), które widocznie nie odpo- 
wiadały rozmiarom udziału Rumuuii w ope- 
racyach wojskowych, bo zobowiązała się ona 
tylko do wypowiedzenia wojny Austro-Wę- 


Radę 
i rozpisali 


å 


dr. Zoll i naczelnik stacyi kolejowej inspektor 
i kolejowy Klus. 


Późniejsze wydarzenia okazały, jak bar- | Przy pomocy kilkudziesięciu dorożek, po- 
dzo nasi sojusznicy przeceniali wystąpienie ; wozów miejskich i samochodów Namiestnietwa 
Rumunii, Pod wrażeniem katastrofy, jaka | przewieziono urzędników i ich rodziny do mis- 
nastała, potworzyły się w samej Rumunii i szkań prywatnych. 


prądy przeciw dalszej wojnie i za rychłym — Powrót prokurateryi skarbu do 
pokojem, choćby pokojsm odrębnym. Nia- | Lwowa. W sobotę popołudniu pociagiem spe- 
szczęście, jakie spotkało Rumunię, jest natu- wrr et wiencji urzędnicy Rdz 
rale w zupełnego Egni dyum Namiestnictwa, powrócili również do 
o PE E liczony ab c” Lwowa urzędnicy prokuratoryj skarbu z pro- 
ý f : SE "1 | kuratorem skarbu p. Englem, 
skowym, a teraz doznają gorżkiego rozcza- | à "an 
rowania. — Wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
Ze stanowiska interesów rossyjskich | skarbu Bugno, wraz szefem binra prezydyal- 
kierowaliśmy się w ocenie pałożsnia tera- e d z ymifmdea a a o wskti 2 gay 
żniejszego w Rumunii następującymi wzple AŻ ma >» emi ee Tapma i i 
dami: Gdyby ukłedy polityczno-wojskowe gmaomuikrajomej dowekcyi axarhuwprzy, ply Si 
: U : Ducha. 
z Rumunią z r. 1916 były w całości s) s 
czywistnione, ta byłoby powstało na Bałka- _— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
nach bardzo siine państwo, składające się | teckie i Pelitechnieziie. Jutro we wterek 
z Moldawii, Wołoszczyzny, Dobrudży, Tran- | 4 grudnia V. wykład dr. Klaudyusza Zylskiego: 
sylwanii, Banatu i Bukowiny o ludności 13 | Ogólne zasady nauki gospodarstwa narodowego: 
milionowej. Państwo to wobac Rossyi chyba | Instytut chemiczny przy ul. Dłagonza 6. Po- 
nie byłoby nsposobiona przyjaźnie i dążyłoby | czątek o godzinie pół do 7 wieczorem. Wstęp 
do ziszczenia swych mrzonek narodowych j 40 hal. 
w Besarabii i na Bałkanach. Wobec tego 
pogrom planów mocarstwowych Rumunii 
w rozmiarach, o jakich wspomniano, niə 


grom i ograniczyła się także tylko do opera- | 
cyj w Transylwanii, 


jącej publiczności. Z dniem 1 grudnia b. r. 
spowodowała  dyrekcya kolei państwowych, 


ne stanowisko i zwróciła się z odpowiednimi ; cyi, zwłaszcza ze względu na projektowaną 
wnioskami do Ministerstwa wyznań i oświaty, | przez autora rekonstrukcyę towarzyskich i sp0- 
jako swej władzy przełożonej. Czy i jaki sku- į łecznych stosunków małomiasteozkowych i u 


sprzeciwia się tak bardzo interesom polity- 
cznym Rossyi. Wydarzenia, które teraz na- 
stąpiły w Rumunii, zmieniły z gruntu wa- 
runki układu z r. 1916. Zamiast skromnej 
stosunkowo pomocy wojskowej, do której 
Rossya zobowiązała się w Dobrudży, pomoc 
wojskowa Rossyi teraz przybrała takie roz- 
miary, że wynagrodzenie terytoryalue dla 
Rumunii, wymienione w powyższym układzie, 
niewątpliwie musi uledz rewizyi. 


W innym z ogłoszonych taj-| 


nych dokumentów powiedziano, iż 
posłowie Anglii, Francyi i Rossyi oświad- 
czyli dnia 27 listopada 1914 rządowi gre- 
ckiemu w Atenach, że Grecya w razie 


wprowadzenie przerwanej wskntek wypadków 
wojenaych „Kolejowej ekspedycyi pakunków 
podróżnych z dwerca kolejowego de miasta“ 


i (tjt do hoteli, mieszkań prywatnych ete.) oraz 
| odwrotnie tj. z miasta na dworzec kolejowy. 
| Biuro przyjęcia na dostawę z dworca kolejo- 


wego, mieści się na dworeu tnż przy wyjściu 
po stronie prawej — biuro zaś miastowe e. k. 
Kolei państwowych przy ul. 8-go maja 5i 
przyjmuje zlecenia na dostawę pakunków z mia- 


|sża na główny dworzec kolejowy. 


Z udogodnień powyższych korzystać mogą 
także sfery wojskowe. 


— Podjęcie ruchu tramwayowego. 


natychmiastowego pospieszenia | W sobotę o godzinie 7 wieczorem odbyła się 
Serbii z pomoceg otrzymałaby południową | w biurze dr. Rutowskiego, konferencya człon- 
część Albanii z wyjątkiem Walony. Venizelos ków zarządu gminy m. Lwowa przy udziale 
zażądał za natychmiastowe wdanie się w woj- | dyrektora zakładów elektrycznych p. Tomic- 
nę gwarancyi Rumunii przeciw napadowi ze | kiego. Celem obrad była sprawa podjęcia ru- 
strony Bułgarów. Rumunia nie dała tej gwa- | chu tramwayowego, oraz określenie godzin, w 
ransyi i dlatego Grecya nie użyczyła Serbii í których kursowanie wozów będzie się na ra- 


pomocy. Dnia 12 stycznia 1915 oświadczył 
poseł angielski w Atenach na polecenie swe- 


| zie odbywać. 
i 


Po konferencyi zarząd miasta ogłosił na- 


go rządu Venizelosowi, że jeżeli w chwili | stępający komunikat: 


nowego ataku niemieckiego na Serbię przyj- 
dzie jej z pomocą, państwa koalicyi przyznają 
Grecyi waźne terytorya na wybrzeżu Małej 
Azji. 

Ogłoszone w dalszym ciągu tajne akta 
stwierdzają, że rządy: angielski, fran- 
cuski i 1rossyjski zawarły umowę 
wsprawie rozdziału ich przyszłych 
stref wpływu i zdobyczy teryto- 
ryalnych w Turcyi azyatyckiej, 
jakoteź w sprawie niezawisłego państwa ar 
skiego lub też federacyi państw arabsk 
w obrębie Arabii. Dla ochrony interesów 


państw koalicyi Palestyna wraz z miejscami | 
świętemi miała być oddzielona od Turcyi ij 


poddana spesyalnemu rządowi. Wszystkie te 
trzy państwa umówiły się także eo do przy- 
szłych swych korzyści I koncesyi, tudzież 
co do koncesyj, jakie miały w tych obsza- 
"rach przed wojną, Ponadto ułożyły się, 
że w obszarach przez się uzyskanych o- 
bejmą mna siebie część tureckiego długu 
państwowego cdpowiadającego nabytym ob- 
szarom. 


Według telegramu z Haparandy Sejm 
fiński w poniedziałek, po 10-godzinnych 
obradach, ustanowił senat, proponowany 
przez stronnictwa mieszczańskie z Svinfur- 
dem jako przewodniczącym. Uchwałę tę po- 
wzięto 100 głosami przeciw 80, które to 
ostatnie oddano za rządem socyalistycznym. 
Ponieważ socyaliści chcą, sprzeciwić się 
uchwale Sejmu, obawiają się, że nastąpi no- 
wy strajk powszechny. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 grudnia 1917. 


Kalendarz. 

Wtorek (4 grudnia): 

Barbary. — Wowed. Boh, — Lubomiła, 

Wschód słońca : godzinie 7'06 rano, za- 
créd słońca o godzinie : 24 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w vołudnie 
+- 1 Gel 


— Powrót Namiestnictwa do Lwo- 
wa. W sobotę po południu przyjechała do 
Lwowa czwarta partya urzędników Namiestni- 
etwa. Ostatnia ta partya składała się z urzę- 
dników biura prezydyalnego i ich rodzin, 


Na dworcu kolejowym przyjazdu pociągu 
specyalnego oczekiwali: dyrektor pslicyi radca 
Dworu dr. Relnlender, radoa Namiestnictwa 


ap. | 00 
ich | 39 880 wieczorem. Od godziny 4 popołudniu 


| dniami pojawiła się w dziennikach notatka, 


„Wobec stanowczych zapewnień władz 


i rządowych co do regularnego i obfitego dows- 


zu wegla dla zakładów elektrycznych, zarząd 
miasta pomimo, że nie posiada destacznej ilo- 
ści węgla dla zepewnienia ruchu tramwayowe- 
go na czas dłuźszy, polecił dyrekcyi tramwayów | 
elektrycznych podjąć ruch w poniedziałek 3 | 
grudnia 1917, 

Tramway będzie kursował ed godziny 7 
do czwartej popołudniu i od godz. 615 


do 6'15 wieczorem będą wozy stały na swych 
stanowiskach. 


Karty abonamentowe za listopad ważne 
są do 15 grudnia 1917. 


Wobec tego, że zarząd miasta nie mając 
dostatecznych zapasów węgla nie może wziąć 
na siebie odpowiedzialności za prawidłowy 
ruch tramwayu, dyrekcya kolei elektrycznej 
nie będzie sprzedawać biletów abonamentowych 
na grudzień 1917. 

Zgodnie z zapowiedzią, dzisiaj o godzi- 
nie 7 rano wyjechały z remizy pierwsze wczy 


| elektryczne, których pojawienie się na mieście 


ludność witała z żywem zadowoleniem. 


— Na rzecz dziatwy szkolnej. Na 
podstawie opinii miejskiej Rady zdrowia, za- 
rząd miasta zawarł ugodę z właścicielem jednej 
łaźni lwowskiej, o odstąpienie oddziału tuszo- 
wego na kąpiele dla młodzieży szkolnej. Rada 
szkolna okręgowa, która myśl wprowadzenia 
kąpieli szkolnych gorąco poparła, określiła do- 
kładnie sprawę korzystania poszczególnych 
szkół z kąpieli. Obliczenia wykazały, że dzien- 
nie będzie się mogło kąpać około 250 dzieci, 


|a przestrzeganie czystości wpłynie niezawodnie 


dodatnio na stan zdrowotny młodzieży szkolnej. 


Równocześnie fizykat miejski przystąpił 
do opracowania planu opieki dentystycznej i 
rozszerzenia ambulatoryum dentystycznego, prze- 
znaczonego dla młodzieży szkolnej. 


— Z K. B. K. otrzymujemy następujące | 
pismo z prośbą o umieszczenie: Przed kilkoma 
pochodząca od polskiego Towarzystwa Pedago- 
gicznego w sprawie akcyi Książęco-Biskupiego 
Komitetu Pomocy i e. k. Rady Szkolnej krajo- 
wej, zmierzającej do dostarczenia nauczycielstwu 
ludowemu taniej odzieży i obuwia. Ponieważ 
podane informacye nia były dokładne, przeto 
prostujemy je w następujący sposób: K. B. K. 
powziął myśl zwrócenia się do c. k. Rady 
szkolnej krajowej z prośbą o interwencyę u 
władz centralnych, aby dostarczyły surowców, 
z którychby K. B. K. po cenach własnej pro- | 


— Nowe udogodnienie dla A 
I 


wiadomo. 


— Zgon historyka. W Warszawie zmarł 
w dniu 2 b. m. Tadeusz Ignacy Baranowski, 
lat 35, zasłużony historyk i badacz dziejów oj- 
czystych, dyrekor Biblioteki ordysacyi hrabiów 


| tek te starania odniosą, tego dotychczas niej nas jeszaze niezbyt bliskich kultnralnego pozio- 


mu, jakim wyróżniają się prowineyonalne ga- 
katki w zachodnich Niemczech i we Franeyi. 


Kazimierz Woycieki, „Stylistyka i 


Krasińskich. Baranowski urodził się w roku i rytmiża polska”. Podręcznik dla szkoły i ga- 


1882 w Warszawie, gdzie też pobierał pierwsze 
nauki, poczem kształcił się w Krakowie i Liwo- 
wie. Poza pracami historysznemi zmarły pisy- 
wał i artykuży polityczne, 


Do eelniejszych prac ś. p. Daranowssieg 
zaliczyć należy dzieła: „Komisye porządkowe", 
„Z dziejów feudalizmu na Podlasiu“, „Podla- 
sie w przedednin Unii Lubelski-j*, „Wieś pol- 
ska między Unią a konstytcyą", 
pałacu Krasińskich“, „księgi Referendarskie*, 
„Biblioteka Załuskich“, „Spis rycerstwa ziemi 
Wizskiej*, oraz „Wieś i Folwark". 


— Tydzień K. B. K., Z powodu zupełnego į 


wyczerpania się fnntuszów, przeznaczonych na 
agcyę ratuakową dla ofiar wojay, must Kra- 
kowski Mniążęco Biskupi Komitet Pomocy zwró- 
cić się de społeczeństwa polskiego z apel m 
wzywającym do skadania ofiar na rzecz mnie- 
szczęśliwych doraźnej pomocy potrzebujących. 
W tym celu organizują się pod hasłem „Tygo- 
dnia K. B. K.“ składki z całej Galicyi pomię- 
dzy dniem 23 grudnia b. r, a dnia 1 stycznia 
1918 r. 


— Pożar fabryk? maszyn roiniczych 
w Oświęcimin. ©. k. Namiestnictwo Cestrala 
krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi po- 
daje bliższe szezegóły w sprawie pażaru, który 
we wtorek dnia 27 b. m. wybuehł w fabryce 
wozów i maszyn rolniczych w Oświęcimiu, zało- 
żonej przez Sekcyę rolniczą c. k. Namiestni- 
ctwa C. O. G. 


Spaleniu uległ dach nad kotłownią, oraz 
dach nad stolarnią, które były drewnianej kon- 
strukcyi, pokryte papą. Maszyny parowe ko- 
tłowni nie zostały wcale uszkodzone. Maszyny 
metalowe stolarni stosunkowo niewiele ueier- 
piaty, tak, że wszystkie po potrzebnych na- 
prawkach będą zaogły być puszczone napowrót 
w ruch, 


Wszystkie przedmioty ruchome, oraz pasy 
maszynowe, znajdujące się w stolarni zostały 
uratowane, tak samo z gotowego zapasu wozów, 
craz maszyn rolniczych nie spłonęło nie. Wszy- 
stkie ivne budynki fabryki, jak kowalnia, nala 
do maszynowej obróbki metali, hala do mon- 
towania maszyn, budynki mieszzalne i t. å. 
zostały w supełneści od pożaru uehrenicne, 

Rekoistrukcya dachów nad siolarnią, oraz 
nad kotłownią w materyale ogniotrwałym, oraz 
naprawa maszyn uszkodzonych potrwa najwy- 
żej 8 do 10 tygodni, przyczem jednak fabryka 
przez ten ozas ruchu nie wstrzyma. 

Przyczyna pożaru dotychczas niestwier- 
dzena. Dochodzenia w toku, 


| Notatki literacko-artystyCZNE, 


R WO 


Z Towarzystwa historycznego. Na 
ostatniem posiedzeniu naukowe z dnia 24 li- 
stepada dr H. Zdzitowiecka-Jasińska przedsta- 
wiła rozprawę p. t. „Konfederacya Barenow- 
skiego w dobie bezkrólewia po Janie III.“ Au 
terka padała na podstawie obszernych studyów 
arebiwalnych genezę i rozwój związku wojsko- 
wego w Koronie, utworzonego pod laską To- 
warzystwa Chorągwi husarskiej Piotra Bogu- 
sława Baranowskiego w r. 1696, po śmierci 
Jana Sobieskiego. 


Wojsko, które zawiązało się w konfede- 
racyę, uzasadniało swój krok brakiem wypłaty 
żołdu, a stało się z kolei narzędziem intrygi 
politycznej, gdyź, zdaniem autorki, do utrzy- 
mania i rozwoju związku przyczynili się nie- 
wątpliwie zarówno Sobiescy jak i Lubomirscy, 
szukając w nim poparcia do przeprowadzenia na 
tron kandydatury, bądźte *sogoś u człorków 
polskiego domu królewskiego, bądżto francu- 
skiego księcia Conti. 


Jedna i druga strona starała się, wojsko 
pozyskać dla siebie, ale brak dostatecznych 
środków wystarczył jedynie na swojego rodzaju 
zneutralizowanie rebellizującej armii, Obydwa 
też stronnictwa poniosły pora/ką, a z elekcyi 
wyszedł na tron polski Sass: August II. 


Zdzisław Dębicki, „Miasteczko“. Na- 
kład Gebethnera i Wolffa. 


(z. s.) Pięknie, przez prawdziwego i wiel- 
ce utalentowanego poetę napisana książeczka, 
omawia architekton'czną „odbudowę“, oraz mọ- 


„Inweatarze | ,. 


mouka, Warszawa. Nakład Gebetznerai Wolffa. 

(2. s.) Z ćwiczeń stylistycznych, odrabia- 
nych przez uczaiów autora pod jego kierunkiem 
powstała książka powyższa, więe też ćwiczenia 


o!” niej zamknięto są rzeczą główną. „Odwoły- 


wać się nieustannie do zdubności językowej 
uszuia, do jego praktyki codziennej, mowy mó- 
wionej i pisanej, zaosirzać i wysubtslniać wrażli- 
wość językową, przyzwyczajać do delikatnej ana- 
izy, doskonalić i rozszerzać w ien sposób umie- 
jętność posługiwania się mową ojczystą, prze- 
wijając „ównocześnie zdolność myślenia i od- 
czuwania (estetycznego) w ogóle — oto metoda 
i cel podręcznika*, Metodę swą stosuje autor 
w sposób następujący: najprzód omawia środki 
językowe najprostsze, przechodzi następnie do 
coraz subielniejszych, kończy zaś na tych, które 
słuźą już tylko do najdelikatuniejszego wycie- 
niowania wagi myśli i napięcia uczucia (po- 
stasi mowy, szyk wyrazów) lub do wyraże- 
nia samego uczucia (rytm). Stylistyka ta, jako 
pierwsze próba metodyczna, zasługuje na szczere 
nznenie, 


Tadeusz Konczyński. „Jej romans“. 
Powieść. Kraków. Nakład księgarni J. Czer- 
neckiega, 

l (2.8.) „Jej romans" jest romansem mło- 
dej i pięknej kobiety, poróżnionej z mężem, 
wierzącej w możliwość „wiecznej miłości“, 
która trwać powinna życie całe i której krę- 
pować nie mogą żadne więzy moralności ani 
Konwenansu, Kocha człowieka w średnim wieku, 
żonatego, posiadającego małolstnie dzieci, który 
vwładnięty czarem, roziaczanym przez jej wdzięki 
i egzaltacyę, pomimo zdrowego rozsądku, doj- 
rzałuści umysłowej i głębszej znajomości sto- 
sunków towarzyskich i społecznych, rządzących 
dziś sprawami ludzkiemi, podzielać zaczyna 
przekonania umiłowunej. Większą, połowę ksią- 
żki, pisanej z niesłabnącą werwą, wypełnia 
zręcznie i konsekwentnie umotywowane przez 
autora powslae pozostawanie i wzrost idealnego 
uczucia, przeokrażającego się w końsu w gwał- 
towaą namiętność, Ponieważ zaś rzecz calą ro- 
zgrywa się w Zakoparem, do którego zniena- 
nawidzony mąż przybywa niespodzianie, więc 
i tu również wybucha raptownie rozstrzygająoa 
losy bohaterów powieśvi katastrofa. Na kiko- 
dniowej wycieczce w góry, w której maż nie 
bierze udziału, bezpośrednie ich zbliżenie się 
do siebie, wowołuje akt upojenia zmysłowego, 
odnoszący zwycięstwo nad wszelkiemi dotąd 
zachowywanemi wzgiędami, co zmusz» kochan- 
ków do opnszczenia kraju w tajemniey i osie- 
dlania się nad jeziorem Garda, pod wpływem 
ciągłego przekonania, że „wieczna miłość” nie 
pozwoli im nigdy się rozłączyć. Tymezasera tu 
właśnie liczna rozczarowania, przybierające nie- 
mal charakter skandalu, każą im wrócić do 
Warszawy, gdzie pod brzemieniem obowiazku 
i poniekąd pod naciskiem konwenansu „romans* 
zrywa się w sposób dla nieszczęśliwej mężatki 
niezmiernie bolesny. Na szczęście czeka ją 
praca nauczycielki, która prawdopodobnie zra- 
nione serce uleczy, Wrodzony Konczyńskiemu 
dar obserwacyi, pozwalający mu udatnie od- 
twarzać charaktery, dyszące silnemi namiętno- 
ściami, oraz żywość i barwność jego dyaiogu, 
ściśle wiążącego sytuncye erotyczna z dramaty- 
cznemi, sprawia, że ze szezupłego wątku, po- 
wstaje długa, interesująca powieść, którą roz- 
chwytywać będą szerokie grona czytelników, a 
zwłaszcza czytelniczek, 


Repertnar Teatru Miejskiego. 


We wtorek o godzinie 7 wieczorem 
„Boccacio“, operetka w 3 aktach Suppe- 
go. We środę o godzinie 7 wieczorem 
„Rigoletto“, opera w 5 aktach Verdiego. Wy- 
stęp Ady Sari-Szayerównej, Bedlewicza, Okoń- 
skiego i Tarnawskiego. — We czwartek o go” 
dzinie 7 wieczorem „Domek trzech dziewcząt”, 
trzy akty z życia Franciszka Schuberta, mu- 
zyka Schuberta. Występ Ireny Behnss, Bedle- 
wieza i Łowczyńskiego. — W piątek o godzinie 
7 wieczorem Jubilenszowe przedstawienie Fre- 
drowskie. „Intryga na prędce*, komedya w 1 
akcie. „Mąż i żona*, komedya w 3 aktach 
Fredry — W sobotę o godzinie 3 po południu 
„Krakowiacy i Górale*, opesa naredowa w 
aktach J. N. Kumińskiego, muzyka Karola Kur- 
pińskicgo. Występ Ireny Bohnes i Tadeusza 
Ławczyńskiego. — W sobotę o godzinie 7 wie” 
czorem „Lakme“, opera w 8 aktach Delibes'2- 
Występ Ady Sari-Szayerównej Fr. Bedlewicze 
i Ad. Okońskiego, — W niedzielę o godzinie 


rainą i polityczną „przebudowę“ w gruzy przez j 3 po południu „Serafina“, komedya w 5 aktach 
wijnę zamienionych mniejszych Środowisk za- | Sardou, z Siemaszkową w tytułowej roli. — 


kordonowych, zamieszkanych przeważnie przez 
niekulturalną ludność. Z radą i uwagami zwra- 


W nieśzielę o godzinie 7 wieczorem „Księżniczk% 
czardasza”, operetka w 3 aktach Emeryka Kal- 


dukcy: wyrabia i destarczał dla nauczycielstwa | ca się przedewszystkiem do miasteczek w Kró- ; mana. 


cdzieży i obawia. ©. k. Rada szkolna krajowa | lestwie Po skiem. Nie wątpimy jednak, że znaj- | 
zajęła wobec tej propozycyi bardzo przychyl- f dzie również liczny zastęp czytelników w Gali-; 


A 


2 


| żołnierzy rozchedzących się po pokojach, a: dzenie zarządu pod przewodnictwem prezesa | walidów, pomoe dla odbudowy tych miejsco- 


l Wystawa sztuki artystek polskich. 
a. | 


„ Wczoraj o godz. 11 przed połndniene 
odbyło się uroczyste otwarcie I. Wystawy 
Sztuki polskich artystek w sali giełdy Izby 
audlowej i przemysłowej, ne które przybyło 
Mnóstwo osob ze wszystkich sfr naszego 
Społeczeństwa. 


Przewodnicząca wystawy p. Zaleska 
powitała zabranych i podziękowała im za 
Przybyci:, następnie omawiała cele i zadania 
8] pierwszej wystawy dzieł sztuki kobiecej, 
Mianowicie zrzeszenie polskich artystek w 
wiązek, który na razie występuje ze skro- 
Innym pokazem swej pracy twórczej, w roku 
268 1918 ma zamiar urządzić dużą zbiorową. 
Wystawę artystek-malarek i rzeżkiarek. 


Z kolei p. Dulębianka przedstawi- 
Wszy w krótkości historyę rozwoju twórczo- 
Sci kobiecej, prosiła o pobłażliwość dla tej 
Pierwszej wystawy kobiet, która przyszła do 
Szutku w niezmiernie trudnych warunkach. 


| 
Imieniem miasta powitał w słowach 
bardzo serdecznych fakt otwarcia takiej wy- 
Stawy zastępca komisarza rządowego radca 
woru Fiedler, przyrzekł poparcie gminy 
wiązkowi i życzył mu rozwoju. 

Wystawa, jakkolwiek niewielka rozmia- 
Tami, przedstawia się interesująco i sympa- 
feznie, Urządzono ją niezwykls starannie i 
Pomysłowo, dzieła sztuki rozmieszczono pię- 
nie j ze smakiem, tak, że całość zasługuje 
Na uznanie i warto ją istotnie zobaczyć. - 

Obrazy, rzeźby wystawiły następujące 
Artystki: Z, Albinowska, A. Biernacka, O. 
oznańska, J. Bohdanowiczowa, I. Ohmieliń- 
ską, M. Czaykowska, A. Ozarnowska, S. K. 
Daniel, M. Dolińska, L. Drekslerówna, M. 

ulębianka, E. Dziubaniukówna, J. Gettero- 
Wa, A. Harland-Zajączkowska, F. Kallay, W. 
omorowska, W. Korzeniowska, H. Lang, L. 
ironówna, W, Młodnicka, M. Niedzielska, 
l. Nowotnowa, M. Opolska, Z. Petzoldówna, 
M. Podlewska, K. Rosenfeld, H. Simonawi- 
Czówna J. Smolkówna, H. Świtalska, R. Szy- 
Tajew, M, hr. Wodzicka, H., Zacharjewicz i 
. Zygulska. 
Wszystkie dzieła sztuki są do nabycia, 
4 ceny ich stosunkowo bardzo niskie. Na 
Podniesienie zasługuje równocześne z o0- 
warciem wystawy wydanie katalogu ilustro- 
Wanego. 
Wystawie tsj poświęcimy niebawem 
obszerniejszy artykuł — na razie tylko za- 
Znaczamy, iż przybyła nam ekspezjcya, która 
4 pewno cieszyć się będzie zasłużonem po- 
Wodzeniem. 
A. O. 
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Zbrodnia Sławucka. 


EN 


Pisma polskie w Rossyl zamieszezsją 
Lastępujący list ze Sławuty z autentycznym 
Opisem napadu na pałac sławucki i zamordo- 
Wanie ks. Romana Sanguszki: 


Dnia 1 listopada dragoni, stojący w 
Sławucie dla ochrony, spotkali chłopów i 
Żołnierzy, rąbiących las i przy tej sposobno- 
© wypłazowali żołnierza. Prawdopodobnie 
8go samego dnia zapadło pos anowienie po- 
$tomn pałacu sławuckiego i zabicia jego wła- 
Ściejela ks. Romana Sauguszki, jak można to 
Wywnioskować z dalszych wypadków. 


| 
Następnego dnia hr. Ewa Rzyszczewska | 
Wyjechała konno w otoczeniu kilku maszta- 
lerzy w stronę wsi Baranie około godz, 10 
% rana. Pod Sławutą spotkała oficera, który 
awał znaki, ażeby nawrócić. Spostrzegłszy 
zdala rotę żołnierzy N.. pułku zapasowego, 
Tozsypaną na pewnej szerokości, zawróciła i 
Balopem skierowała się ku domowi. Wtedy 
Padła salwa i kula zraniła w nogę jednego | 
chłopców stajennych. 
I 


W tymże czasie ks. Sanguszko wyje- | 
tha? do kościoła, ażeby zobaczyć murujący | 
śię grób $. p. ks, kanonika Gromadzkiego. | 
Podszedł do niego oficer, przestrzegając, aby 
dio wracał do pałacu. Książę jednak kazał 
Żawrócić do domu. Po drodze spotkał znajo- 
Mego duchownego prawosławnego, który ró- 
Wnież prosił go, ażeby nie wracał do domu. | 
W chwilę po powrocie księcia do do-; 

U, żołnierze z karabinami i bagnetami za 
zeli otaczać pałac, obsadziwszy poprzednio 
Wszystkie wyjścia z parku. 


i Około godz. 1i, w chwili, kiedy hr. 
0n Rzyszczewski, wraz z siostrą Hugenią, 
Wchodził do sieni i zatrzasięły się za nim; 
zwi, padł strzał przez szyby oszklonych | 
Tawj į kula przeszyła br, Leona na wylot, 
‘Wyżej łopatki, obszpując i raniąc jedno-, 
„Śnie jego siostrę szkłem. Zaraz potem dali ' 
N nierze trzy salwy do okien frontowych i: 
potowych, gdzie był apartament księcia. : 
ledy, w parę minut potem, piszący te sło- ' 
8 wpadł do sieni, znalazł tam już pełno 


| tówki część pułku konnej gwardyi, która od- 


zdobyty znoj 


na piętrze hr. Rzyszczewskiego zalanegoa 
krwią, czekającego ma lekarza, po którego 
nie pozwolono posłać. Książę był w swcim 
gpartamen cie. 


Zaczęła się teraz kilkugodziana walka 
z motłochem N... pułku, który próbował za- 


ana hr. Potockiego. 
} Przewodniczący zagajając narady wskazał 
i na zupełną ruinę większej części naszych 
į zdrojowisz i uzdrowisk, na zniszczenie przez 
wroga i przez działanie wojenne zabudowań 
Rymanowa, Iwcn.cza, Wysowy, Niemirowa, 


brać co się da, Około godz. 2 podszedł do | całsj doliny Prutu, Kosowa, Burkutu, Kryni- 


mnie jakiś ofiser i powiedział, żeby wygro- 
wadzić księcia, bo grozi niebezpieczeństwo. 


znojem ramieniu na II piętro do pokoju, 
sąsiadującego z pokojem hr. Rzyszczewskiego, 
którego właśnia opatrywano, 


| ib, 


Książę na to przystał i poszedł, wsparty na! 


d, Ra ruinę przedsiębiorców we 
wszystkich naszych leczniczych miejscowo- 
śsiach spowodowaną zastojem, brakiem sezo- 
nów, na to dalej, że stan ten pogorszą się 
ciągle i znacznie przez to, że liczna nasze 


Inne partye j zdrojowiska bądź to w całości (Lubień, Tru- 


żołsierzy tymczasem plądrowały oficyny ku- | Skawiec, Niemirów), bądź to poszczególne 
chenne, stajnie, masztelarnie, wozownie, af wille i sanatorya w innych miejscowościach 


wreszcie bibliotekę, archiwum i mieszkania 
oficyalistów. Rozzuchwalona zgraja coraz sze- 
rzej zaczynała się roziewać, łamać zamki, 
rozbijać drzwi i powrotną falą powracać 
z innej strony. tipotykało się ustawicznie 
agiiatorów  bolszewiekich, krzyczących „to 
wszystko nasze*, „trzeba kniazia zabić”, Wre- 
szcie tłum zażądał widzenia księcia. 


Po pertraktacyach wybrano deputacyę 
z trzech żołnierzy, która poszła ze mną przy- 
patrzyła się biadnemu księciu i wyszła. Nie 
przypuszczając jeszcze zupełnego pogromu, 
trzeba było walczyć i starać się wyprzeć 
tłum i ochraniać zrabowane rzeczy. Około 
godziny 4 wpadło kilkudziesięciu żołnierzy 
do pokoju hr. Rzyszczewskiego, a kiedy per- 
swuzya nie pomogły, żeby ustąpili i coraz 
więcej rozzuchwaleni Żądali wydania księcia 
siedzącego i wspartago o Ścianę, trzeba było 
mu dać znać, żaby zszedł ksętemi schodami 
ra I. piętro. 


Co się dalej stało nia wiem, bo wkrót- 
ce potem znalazł się książę pod pojazdem, 
otoczony wyjącym motłochera. Przedarł się 
wtedy do niego pułkownik N... pułku, a 
książę, zobaczywszy go, zwrócił się z proś- 
5ą, aby pozwolono mu pomodlić się przed 
śmiercią. Pułkownik starał się opamiętać 
tłum i zażądał przyrzeczenia, że bez sądu 
mordować nie będą. Zagrożono mu bagnata- 
mi; musiał ustąpić, a księcia zakrył, otacza- 
jący go i posuwzjący się naprzód tłum żoł- 
nierzy. 


Tak przeszli park i przez szerokość 
drogi. Kiedy książę zmęczony usunął się na 
ziemię, wtedy padło pierwsze uderzenie sza- 
blą w głowę. Książą podniósł się jeszcze, ale 
od swych dręczycieli, rozbójników bołszawi- 
ckich, dostał 18 pchnięć bagnetami w piersi i 
plecy, razem 80 ran. Z wyciem i naijgrawa- 
niem po zerwaniu z trupa futra, zawieziono 
umęczone ciało do szpitalnej trupiarni i tam 
je porzucono, Kiedy powiadomiony ksiądz 
pospieszył do trupiarni, nie dopuszczono go 
pomimo prośb i nalegań. 


Z dzikim okrzykiem tryumfu rzucił się 
toraz tłum do pałacu, chcąc zamordować re- 
sato obecnych. Powiadomiony jednak hr. Rzy- 
szczewski na czas zdążył wraz ze siostrą ujść 
z pałacu i wyjechać do Ostroga. Pozostały 
tylko jeszeze dwie nieletnie siostrzenice, któ- 
re, jak się dowiedziałem późaiej, zostały za- 
mordowane razem z księdzem. Gen. (tawroń- 
ski, którego tłam chciał aresztować za ener- 
giczną obronę życia i mienia księcia, już 
poprzednio wraz z rodziną i hr. Łubieńskim 
musiał opuścić pałac. 


Trzeba pióra Dantego, aby opisać pie- 
kio, które teraz rozszalało wśród zmroku 
dnia jesiennego. Rabowano wszystko: tysią- 
ce Indzi niosły łup wśród huku toporów i 
stukotu walących się szaf i mebli, O godz 
9 wieczorem ogniste języki zaczęły lizać o- 
kna i rzeczy zwalone razem, podpalone nafta, 
a wkrótce cały pałac i oficyny kuchenne 
stanęły w płomieniach. Ponure sylwetki, o- 
barczone łupem, było widać zewsząd na tem 
krwawem tle. Wypuszczone konie-araby, cwa- 
ując po parku z przerażenia, dodawały gro- 
zy obrazowi. Rozbito kasy i zrabowano 785 
tysięcy rb. Swiętokradzkie ręce nia oszczę- 
dziły nawet kościoła. Około godz. 3, kiedy 
orgie były na ukończeniu, nadeszła z Szepe- 


razu spędziła łamiących jeszeze kasy maru- 
derów. Wkrótee potem nadeszły samochody 
pancerne, armaty i pułk słowiański, lecz już 
było za późno. 


W trupiarni leżała już ofiara oszalałe- 

go agitacyą motłochu. Dorobek narodowy, 

jem i krwią wielu wieków, legł 

wśród gruzów i popiołów, a do sere naszych 

wkrada się coraz większy ból, lęk i obu- 
rzenie. 


Sławuta, 28 października st. st. 1917. 
Alfred Kublicki Piottuch. 


Krajowy Związek zdrojowisk 


i uzdrowisk. 


Związek ten odbył w dniu 29 listopada 
b. r. pierwsze od czasu inwazyi pełne posie- 


t 
potrzebowali się tułać z dala od niej, wsród 
obcych. Obradującą nad tem w czerwcu 
[| 


zajęte są jeszcze przez wojsko. Ale okiem o- 
bywatela kraju i dziecka narodu patrząc na 
ten stan naazych zdrojowisk i uzdrowisk, 
nietylko ruinę właścicieli ich i przedsiębior- 
ców tamtejszych trzeba widzieć, ale przede- 
wszystkiem rachować się z tem, że lecznie 
naszych zdro;ów i klimatu danych nam z 
łaski Boga kraj nasz, naród nasz obecnie po- 
trzebuje. A w chwili tak ważnej dla zdrowia 
narodu, nasze lecznice, zdrojowiska i uzdro- 
wiska prawie że nie istnieją, nie mogą speł- 
niać swego zadania. Toteż kwastya odbudo- 
wy ich jest dziś jednem z najważniejszych 
zadań społecznych. Gorąco więc mowca we- 
R obecnych do współpracy nad tem dzie- 
em. 


Wiceprezes dr, Wacław Łobaczew- 
ski przedstawił sprawozdanie z działalności 
prezydyum Związku od chwili inwazyi wro- 
ga, Aż do ostatnich czasów. 


Wybuch wojny powołał Związek do od- 
dania swych zdrojowisk i sanatoryów na -u- 
żytek Czerwonego Krzyża. Na wezwanie pre- 
zydyum Związku: Żegiestów, Iwenicz, Lubień, 
bystra, Rabka, Swoszowice, Worochta, Za- 
kopane, Pustomyty, Krynica, ofiarowały ra- 
zem przeszło 2000 pokoi dla chorych żołnie- 
rzy, a nadto Szczawnica ofiarowała bezpłatnie 
dostarczać wody mineralnej dla armii. Była 
to ostatnia czynność Związku, gdy wkrocze- 
nie wroga do Lwowa kres jej położyła. 


Skoro zaś Galicya z tych więzów zo- 
stała wyzwolona, zaraz zaczęła się praca nad 
zagojeniem ran, zadanych przemysłowi zdro- 
jowemu. Zebrało biuro Związku materyał 
RE szkód, który zastraszający dsł 
obraz. 


Aby srochomcić odrazu nasze zdrojowi- 
ska i uzdrowiska a zarazem spełnić ich spo- 
łeczne zadanie, weszło Prezydyum Związku 
w porozumienie z Komendą armii, z Prezy- 
dyum Czerwonego Krzyża, a potem z Komi- 
syg dla inwalidów, celsm umieszczania w 
naszych leczniczych miejscowościach naszych 
uzdrowieńców i inwalidów wojskowych, aby 
oni poświęciwszy dla ojczyzny zdrowie, nie 


1916 r. ankietę, właścicieli i przedsiębioreów 
zdrojowisk przerwała ofenzywa moskiawska. 
Ale praca w tym kierunku idzie dalej, wy- 
dała częściowe już owoce i rokuje dobre 
nadzieje. 

W sprawie odbudowy naszych zdrojo- 
wisk i uzdrowisk odbyła się 25 stycznia 
1917 r. narada u szefa sekcyi w krajowej 
Centrali odbudowy dla Galicyi p. radcy 
Dworu Ingardena, w której wzięli udział za- | 
stępcy Związku i krakowskiego Towarzystwa | 
balneologicznego. Na skutek uchwał tej 
konferencyi Prezydyum Związku opracowało 
memoryal, który przedłożono Centrali dla 
odbudowy Galicyi, W memoryale tym obli- 
czono szkodę poniesiona przez nasze zdrojo- 
wiska i uzdrowiska do końca roku 1916 na 


w istocie większą, bo z jednej strony obli- 
czając szkodę w budynkach, maszynach i in- 


drugiej strony wskazać należy, żə cyfra 
szkód zamknięta jest z rokiem 1916, gdy 
zaś i w następnych latach szkody wzmagają 
się przez zastój w zdrojowiskach i przez 
zającie ich przez wojsko. Na tej podstawie 
zażądało Prezydyum Związku w dokładnie 
opracowanym preliminarzu wstawienia w bu- 
dżet odbudowy kwoty 5 milionów koron na 
wstępne prace i najpilniejsze potrzeby zdro- 
jowisk. Centrala Odbudowy nie dała jeszeza 
odpowiedzi. 

Przedstawieniem całego szeregu spraw, 
które Prezydyum Związku załatwiało (np. 
przedłużenie moratoryum) i spraw admini- 
stracyjnych, zamknął sprawozdawca swe in- 
teresujące wywody. 

W ożywionej dyskusyi, która potem 
powstała, zabierał kilkakrotnie głos wice- 
prezes prof. dr. Wiczkowski, zwracając uwa- 
gę na niezbędną konieczność oddania zdro- 
jowisk naszych dla inwalidów — ściągnięcia 
ich przez to do kraju, gdzie oni społecznie 
i narodowo należą. Utworzone przez to będą 
zdrojowiska — szkoły i ogniska pracy zawo- 
dowej inwalidów, stworzone dla zdrojowisk 
tak niezbędne sezony zimowe, ożywi się tem 
ruch przyjezdnych, a wreszcie uzyska się 
przez to pomoc finansową tych czynników 
' rządowych, którym oddana jest troska o in- 


blisko 56 milionów koron. Szkoda ta będzie | 
stalacyach przyjęto ceny przedwojenne, z] 


$ 


wości. Wywody te popierał prof. dr. Machek. 
Dyr. Teodorowicz z Lubienia żądał wyjaśnie- 
nia kwestyi jak postępować, celem uzyskania 
pomocy rządowej dla edbudowy w ceiu na- 
stępnego odisnia zdrojowiska lub części dla 
inwalidów. Hrabia Potocki wskszywał, że 
nie jest rzeczą możliwą oddanie tej odbu- 
dowy władzom wojskowym, bo one chcą bu- 
dować jedynie barski po zdrojowiskssh, eo 
by je zniszczyło na przyszłość. Przemówienia 
dra Krzyżanowskiego, dra Mazanka, dra Za- 
krzewsbiego, dra Westreicha, wyjaśniły kwe- 
styę, że najpierw starać sią trzeba o pomo? 
rządową w Centrali dla odbudowy zdrojo- 
wisk i urushomienia ich, a następnie dopio- 
ro, gdy zdrojowiska te będą mogły zwykłą 
swą siużbę spełniać, zaludoić ja inwalidami. 

Reżssumując te wywody dr. Łobaczew- 
ski przedstawił wniosek na udzielenie pre- 
zydyum absoluiorym z czyności od r. 1914 
i umocowania go do działalności w kierunku 
podjętej akcyi, co jednogłośnie uchwalono. 

Nadto uchwalono wdrożyć u odpowiednich 
czynników energiczne kroki, by ze zdrojo- 
wisk zajmowanynh obecnie przez wojska, u- 
sunięto ten kwaterunek i umozliwione korzy- 
stanie w najbliźszzm sezonie ze zdrojów sze- 
rokiej publiczności, 

Z członków zarządu zamieszkałych we 
Lwowie ukonstytnowała się Komisya, która 
podjęła energiczną akcyę w kierunku wyko- 
nania uchwał zarządu, s której wobec chwi- 
lowego braku własnego lokalu oddał ofiarnie 
u siebie pomieszczenia członek zarządui adwo- 
kat dr. Józef Westreich, Lwów Batorego 1. 6, 


TALECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Z Najwyższego Dworu. 

Wiedeń, 3 grudnia. Najj. Pan przyjął 
w sobotę na specyalnych posłuchaniach mię- 
dzy innymi gresko - katolickiego Metropolitę 
lwowskiego Arcybiskupa Andrzeja hr. Sze- 
ptyskiego i P. Namiestnika generała - pułko- 
wnika hr. Huyna. 

„W niedzielę rano był Najj. Pan na ci- 
chej Mszy św., poczem przyjmował zwykłe 
raporty. 

Na specyalnych posłuchaniach przyjął 
Monarcha między innymi węgierskiego mi- 
nistra wyżywienia br. Hadika, ks. Biskupa 
pa paekiego Pelczara i Ministra generała 

azaia. 


W;yiazd króla Saskiego z Wiednia. 


Wiedeń, 3 grudnia. Król Saski w so- 
botę wieczorem z powrotem odjechał do 
Drezna. 


Jubileusz gen. Georgiego. t 

Wiedeń, 3 grudnia. Pod przewodni- 
ctwem P, Ministra obrony krajowej generała 
Qzappa zgromadzili się w sobotę wszyscy o- 
beeni i byli szefowie sekcyi w Ministerstwie 
obrony krajowej jako w dniu, kiedy przed 
10 laty objął urzędowanie były Minister o- 
brony krajowej bar. Gsorgi. Mowę do byłe- 
go Ministra wygłosił P. Minister Czapp, 
wskazując w niej na wybitną działalność gen, 
Georgiego. 


Z Watykanu. 


Rzym, 3 grudnia. Ag. Stefaniego do- 
nosi, że Papież zsmianował kardynała Mari- 
niego sekretarzem stanu, a ksrdynałów Frith- 
wiriba, Głasque'a i Merry del Val'a członka- 
mi koagregacyi Kościoła oryentalnego. 


Odpowiedzialny redaktor : 


EDAM RRECHEOWIEGKI. 
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ubskrybujceie 


U POŻYCZKĘ WOJENNĄ, 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 
wynosi: 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


| ea grudnia) . "MPH 
półrocznie (od 1 lipca de 31 
grudnia) WE o. „.«alA R 
ówierćrocznie (00 í lipca do 
30 września) . . E 
miesięcznie (0d 1 do końca każ- 
! dego miesiąca) . < 2:40K 


= Amortyza cye. 


ido niego, dokument ten RA ok okazał lub 


"E wniósł, w przeciwnym bowiem razie 


dokument ten za pozbawiony mocy uznanym 


Ne. IV. 345/17 (4). Na wniosek Olgi | zostanie. 


Bajko wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 


bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa į 


zadatkowego Dobrobyt w Samborze Nr. 612 
na 3900 kor. opiewającej a na imię Olgi | 
Bajko wystawionej. Pos adacza powyższej | 
książeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przegiwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie. 

Q. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, 12 listopada 1917. (5577 1—3) 


T. 93/17 (2) Na wniosek Abrahama 
Fielmenreicha, kupca w Przemyślu, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy w czasie inwazyi nieprzyjac'e!- 
skiej zaginionego weksla z daty Niżankowice 
30 czerwca 1914, opewającego nu zlecenie 
wnioskodawcy na 1932 kor. akcept, przez Pa- 
wła i Katarzynę Wąsowiczów z Borəazowie 
do l, rep. 2262 przez e. k. notaryusza Fraz- 
ciszka Radziszowskiega w Niżankowicach le- 
galizowanego. Posiadacza powyższego weksle. 
wzywa się urzeto, aby sie zgłosił ze s+ojemi 
prawami w ciągu 45 dni cd egłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ liczą, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokrasu weksel ten za nieistniejący 
zostanie uznany. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Przemyśl, 19 listopadaj1917. 


T. VI. 171/17 (23. Na wniosek Siani- 
sława Mielnika e. k. sędziego w Żabiu vz- 
rządza sią pestępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru =artośei0= ego, 
który miał wnioskodawey zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je 
dnego roku od dnia pierwszago ogłoszenia zs- 
rządzenia przedłożył temu Sądowi: tskże 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzcsy. Oznaczenie 
p piera wartościowego: Wystawiony na oka- 
ziciela kwit depozytowy Spóiki kredytowej 
Członków Towarzystwa Wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 23 sierpnia 1912 
L. 7563, poi ion na police tegoż Towa- 
rzystwa L. 144.1 

C. k, Sąd mer cywilny, Oddzisł VI. 


Kraków, 25 października 1917. 45571) 


Ne, VIL 191/17 (6). Edykt. Na whio- 
sek p. Jerzego Szmerykowskiego c. k. radcy 
sądu krajowego w Husiatyne czasowo we 
Lwowie przy al. Kościuszki l. 1 zarządza 
się postępowanie celem um rzenia wymie- 
nioniych niżej papierów wartościowych, któ- 
re miałyzaginąć; wzywa się posiadaczy tych 
papierów, sby zgłosili swe prawa do sześciu 
miesięcy od daty tego edyktu W razie prze- 
ciwnym uznełby sąd po upływie tego termi- 
nu te papiery wartościowe j+ko pozbawiene 
znaczenia. Oznsczenie papierów wartaśr o- 
wych: I. Dokument sprzedaży iosu tureckie- 
go Nr. 1459235 wystawiony przez czeskie 
bankowe komandytowe Towarzystwo Fischl 
% Bondy w Pradze do N. 65157, IL. kwit 
depozytowy spółki kredytowej członków To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z dnia 12 marca 1909 l. r. 608 na 
police -Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L. 51721 i 99721 na okaziciela 
opiewająca. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz VIIS 

Lwów, 16 września 1917. (5604) 


Ne. I. 273/17 (4). Na wniosek Amalii 
Schummer w Rohatynie wdraża się postępo- 
wanie eelem umorzenia niżej wymienionego 
dokumentu, który wnioskodawczyni rzekomo 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
dokumentu, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosił swoje: prawa, w przeciwnym razie 
dokument teń po upływie tego czasokresu 
uznany zostanie za umorzony. Dokument 
sprzedaży Nr. 12.015 na los turecki Nr. 
267,116 wydany przez Bank czeski w Pradze. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rohatyn, dnia 13 listopada 1917. (5619) 


(5578) 


Ne. IV. 1282/17/2. Uchwała. Na wnio- 
sek Mosesa Pulwera, kupca we Lwowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo wnioskodawcy zaginionego doku- 
mentu sprzedaży Nr. 108.198 wydanego przez 
dom Bankowy Urban Edward obecnie filia 
e. k. ogólnego Banku obrotoweso w Wie- 
dniu, opiewającego na sprzedaż losu ture- 
ekiego Nr.g1,899.422. Wzywa się posiadacza | D 
powyższego dokumentu hy w ciągu 6 mie- 


Q. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz, IV. 
Lwów, 6 listopada 1917. (5608) 


Firmy. 


Firm. 119/17 Stow. IL. 130. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzj- 
szeń. Należy wpisać w rej-strze sto: warzyszeń 
zarobkowych i gospi darczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Chorkówka. Zmiana § 1 sta- 
iutu w tym kierunku, że po słowach „okręg 
Spółki stanowią Chorkówka, /eglce, Leśnió 
wka, Faliszówka*, skreśl: się słowo „Kopy- 
towa“. Data wpisu: 19 października 1917. 


O. k. Sąd obwodowy j. handłowy, Oddz. IV. 
Jasło, 13 psździernika 1917. (5572) 


©jpu. 262/14 eros. 292. Smian i go- 
XATRU 4O BIHCAHAX BRE QIpM CPOBAPHIMEHB. 
BuncaHo B peeerpi cros. gapoó. i rocmog. 
Oeiqxok croBapameaa: Maase. Pipma ssy 
gaT: Oniaka omajęsocrm i uosHg0K B Ma 
BIO, CTOBAPANICHE 3apeaCTPOBAHE 8 HeOÓME- 
uweH0ło Iopyxor. 1. Tresa AapeknHi BH- 
erynnin: Maxağıo RoBalbqyk. Tena ga- 
pekumi sBuópani: Isan Purgosaa rocnoyap 
B Iago. [ara Buncy: 22 amanna 1914. 


II. x. Cyg ospymamhń aro vopr. Biaxia IV. 
Crpui, naa 17 anona 1914. (5575) 


Pipu. 512 Cros. II. 273. minm i xo- 
AATRE M0 BIMCAHHX BWE (ipM CTOBApHMAHS. 
Buncano B peecrpi  CTOBapHMIeHB 38- 
poókoBnax i rocioqapekax. Ocixox CTOBADPM- 
mena: Bepóuna. Pipu+ ssyanrs: Caira 
omagaocra i NO3AJ0K B Bepómni, CTOBap 
gapeaerpoBaHe 8 He0ÓwexeH0i0 HOpPYyKOW. 
Tean sapagy Bucrynnin: O IOpii ys 
macroarenb Bacmse Tamaana sBasuń Mop 
ckuii sacrynnnk MacToarera. Oaydpuk Co- 
uoayxa, Poze Tauanna, Maxai1o OMelak, 
Jaena sapary Buópani: O. IOpik Htyk no- 
HOBRO HacTroaTrejleM Makcau Kosas pilBHHR 
B Bepóuni sacrynansom HacToaTeai OHY- 
dpmi Comozyxa i pexs Tamunna oa No- 
HOBHO i Mixbko Iymkap pienas B Bep 
6mni. [ara Bumcy: 26 cepmma 1917. 


G. k. Cyą kpaesań sako Topr, Bigajx IV. 


JI6BiB, gua 25 1mnaa 1917. (5520) 
Firm. 141/17 Stow. II. 382. Wpis firmy 
stowarzyszeńia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: Siedziba stowa- 
rzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: Spółka 
handlowa rolników i hodowców w Droho- 
byczu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. Data statutu: 24 września 
1917. Przedmiot przedsiębiorstwa: I. W za- 
kresie rolnictwa: a) zakupno i rozsprzedaż 
nawozów, nasion, paszy, szczepów, sadzonek, 
materyału opałowego, maszyn, narzędzi rol- 
niczych i wszelkich artykułów w gospodar- 
stwie i przemyśle rolniczym potrzebnych, 
h) kupno i sprzedaż produktów gospodarstwa 
i przemysłu rolniczego, jak również warzyw 
i owoców. II. W zakresie hodowli bydła i 
trzody chlewnej przez: a) nabywanie i sprze- 
daż wszelkich artykułów potrzebnych w go- 
spodarstwie hodowlanem, b; zakupno i sprze- 
daż bydła oraz trzody chlewnej, będących 
własnością członków, e) udzielanie członkom 
zaliczek na bydło i trzodę chlewną dostar- 
czone do sprzedaży, d) informowanie człon- 
ków o położeniu handlewem na rynkach, e) 
popieranie umiejętnego chowu hydła i trzody 
chlewnej. II. W zakresie hodowli drobiu 
przez: a) zbiórkę jaj ewentualnie drobiu, b) 
sprzedaż tychże, e) popieranie umiejętnego 
chowu drobin, d) nabywanie i sprzedaż 
wszelkich artykułów potrzebnych przy ho- 
dowli drobiu. Ozas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya: Zygmunt Sroczyński, właściciel 
dóbr w Urożu, Aleksander Kryśko, właści- 
ciel dóbr w Winnikach, Stefan Janicki wice- 
sekretarz Rady powiatowej w Drohobyczu, 
Podpis firmy: Za stowarzyszenie podpisują 
ważnie dwaj członkowie zawiadowstwa pod 
brzmieniem firmy. 
Ogłoszenia podawane będą do wiadomości 


przez umieszczenie tychże w lokalu stowa- 


rzyszenia. Udziały członków 10 koron, Od- 
powiedzialność: wpłaconym udziałem i dalszą 
kwotą w jednorazowej wysokości deklarowa- 
nego udziału. Data wpisu 14 października 
1917 r. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz. II. 


Sambor, 13 października 1917. (5598) 


Firm. 145/17 A. I. 9%. Wpis do reje- 
stru handlowego firmy kupca pojedynczego. 
Należy wpisać do rejestru handlowego ^d- 
dział A. Siedziba firmy: Sambor. Brzmienie 


. Bięcy od dnia tego edyktu wykazał swe prawa ! firmy: Leon Begleiter. Przedmiot przedsię- 


biorstwa: 
szewskich. Własciciel: Leon Leib B:gleiter. 
Podpis: Leon Begleiter podpisuje firmę imie- 


niem i nazwiskiem własnoręcznie. Dzień 
wpisu: 29 października 1917, 
0. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz. II. 


Sambor, 29 pażdziernika 1917. (5595) 


Firm, 146,17 A. I. 64, Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejestru oddział A. należy wcią- 
gnąć co następuje: Siedziba firmy: Dobroho- 
stów ad Stebnik. Brzmienie firmy: Rothen- 
berg, Armbruster i Scheinfeld, tartak parowy 
i handel drzewa; po niemiecku : Rothenberg, 
Armbruster i Scheinfeld Dampfsige und 
Helzhandel. Zmiana firmy: Armbruster, 
Scheinfnid i Rothenberg, tartak parowy i 
handel drzewa w Dobrohostowie poczta 
Stehnik, po niemiecku: Armbruster, Schein- 
fold und Rothenberg Dampfsäge und Holz- 
handel in Dobrohostów Post Stebnik. Do- 
tychczasowy przedmiot przedsiębiorstwa Z0- 
staje niezmieniony. Uprawnieni do zastępstwa 
wszyscy spólniey t. j. Marcin Armbruster, 
Mechel Scheinfeld i Leon Rothenberg łą- 
cznie, Spółka zostaje przedłużoną na lat 5 
t. j do końca grudnia 1922, Dzień wpisu: 
31 października 1917. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz. II, 


Sarnbor, 30 października 1917. (5594) 


Firm. 537/17 A. I. 128. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrza handlowym firm kupców pojedyn- 
czych, Do rejestru oddział A wciągnięto, co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nis firmy: „J. P. Gehorsam“. Prokurę udzie- 
lono: Mojżeszowi Izraelowi 2 im. Gehorsa- 
mowi w Krakowie, ul. Krakowska l. 10, 
który firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
że pod słowami „ppa I. P. Gehorsam“ wy- 
ciśniętemi stampilią lub wypisanemi umieści 
dodatek M.*Gehorszm. Dzień wpisu: 2 listo- 
pada 1917. 

C. k. Sąd krajowy, j. handlowy, Oddział II. 


Kraków, dnia 2 listopada 191%. (5614) 


Firm. 41/17 Stow. III. 117. Zmiany 
dotycząca już wpisanego stowarzyszenia. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 28 
marca 1917 roku przy stowarzyszeniu: „Kasa 
rękodzielnicza, stowarzyszenie zarajestrowane 
z ograniczoną poręką w Kętach" następujące 
zmiany: Ustąpili członkowie dyrekcyi: Jab 
Bielewicz i Ignacy Orliecki. W ich miejsce 
powołani zostali dotychezasowi zastępcy: Sta- 
nisław Wożnowski, nauczyciel i Piotr Zająe, 
garbarz, obzj w Kętach. 

C. k. Sąd obwodawy, jako handi.” Oddz. 


Wadowice, dnia 23 marca 19170. - 


Kuratele. 


1. 16/17. Za marnotrawną uznano An- 
nę z Niwów 2-0 Kisielową w Gnojnicy. Ku- 
ratorem jej ustauowiono Wojciecha Rocha w 
Chechłech. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, 9 lipca 1917. (5589) 


P. XVI 208/17 (5). Uchwałą e. k. sa- 
du powiatewego w Krakowie z 13 sierpnia 
1917 L. XVI. 101/17 (2) pozbawiono caiko- 
wicie własnowalności Izaka Miiliera lat 38 
lic ącego przynależnego do Krakowa, zamie- 
szkałego poprzednio w Krakowie przy ulicy 
Librowszczyzia 24 m to z powodu choroby 
umysłowej. Kuraterem ustanowiono matkę 
Rozslię Müller, ul. Librowszczyzna 1. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, cyw., Oddział XVI 

Kraków, 31 październ. 1917. (5597) 


P 91/17 (1). Uchwałą c. k. sądn po- 
wiatowego w Giinianach z 27 marca 1917 
L, cz. L. 5/16 (5) pozbawiono całkowicie 
własnowo!ności Wasyla Jakimowa zami=szka- 
ł+go poprzednio w Sołowej a to z powodu 
nieudolnoś:i umysłu. Kuratorem ustanowiono 
Andrzeja Tańrzyca rolnika w Sołowej. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
_ Gliniany, dnia 5 „maja 1917. 
aj = (6a (AR 14 
Rozmaite obwieszczenia. 


0. VIII. 156/17 (3). W sprawie Judy 
Herscha 2-im Tratan którego miejsce 
pobytu jest nieznane, toczy się w tut. e. k, 
sądzie powiatowym spór przeciw Sische Reich 
i małoletniej Chani Reich w Nowym Są- 
czu o zaczepienie kontraktu kupna i sprze- 
daży z daty Nowy Sącz 2-go czerwca 1918 
i deklarscyi z daty Nowy Sącz 5-go sierp- 
nia 1913 r. Lr. 31249 i Lr. 31547, mocą 
których dozwolono wp'sów na realności lwh. 
41 gm Zawada. Na podstawie wniosku stro- 
ny pozwanej wyznaczono audyencyę do roz 


EN 


handel skór i skład przyborów 


prawy na dzień 10 grndnia 1917 o 9 rano. 
C:lem strzeżenia praw powoda Judy Herscha 
A-im. Traensteine, ustanawia się p. dr. Ster- 
na adwokata w Nowym Sączu 

Tenże kurator zastępować będzie stro- 
nę pczwaną w 1zeczonej sprawie na je; koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
N. Sącz, 7 listopada 1917. 15616) 


Prez. 36.356 (5584 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Robert Adsmsži, 
c. k. notaryusz w Szmborzą, wskutek przy- 
zwolopago reskryptem e. K. Mini-erstwa sora- 
wiedliwości z 29 września 1917 1. 25.910/17 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
we Lwowia, z dniem 29 listopada 1917 z 
urzędow»nia w Samborze ustępuje, a dnia 1 
grudnia 1917 urzędowanie wa Lwowie obej- 
muje. 

Lwów, dnia 20 listopada 1917. 


Ns. 4232/17 (2). Przeciw Fedxowi Wz- 
szczyszyn, rezerwiście e. k. 85 pułku p, 
urodzonemu i zamieszkałemu w Polnchowie, 
lat 28, religii gr. kat, synowi Michała i Ma- 
yi, źenatemu, zawisła = e. i k. Prokurat - 
rji wojskowej c. i k. Kcmezdy woj-k mia- 
sta Lwowa do A. 446,17 sprawa karna 0 
popełnioną po dniu 12 czerwca 1917 zbro- 
dnię dezercyi do nieprzyjaci la z $188n k 
w. o którą jest on silnia podejc zany. Wy- 
nika bowiem z zeznań świadków. ża obi- 


niony jako jeniec zbiegł padczas odwrotu 
Rossyan do Rossyi by się uchylić od dalszej 


służby wcjskowej. 


Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. E. 
Prokuratoryi Pańsiwa dożwała się celom za- 
bezyieczenia roszczenia Państw: 0 wytagre- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbroda'- 
czym wy'zą:izonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie praw: — zajęcia 
i tymezasowego zabezpiegzenia położenega 
w Austryi cuchowego I nieruchomego mi- 
jatzu powyższego obwinionego. — Obrońsą 
z urzędu obwinionego mianuje sę adwokata 
dr. Józefa Schmidts. 

O, k. Sad krejowy karsy. 

Lwów, dnia 25 paździero. 1917, (5609) 

C. IMI, 192.17 (1). Przeciw 1. Józefo- 
wi Maciaszkowi, 2, Janowi Maciaszkowi. 3. 
Wojciechowi Maciaszkowi orsz 4, Józefowi 
Turskiemu, względnie dzieciom tegoż. któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesia- 
ny został do 6. k. sądu powiatowego w No- 
wym Sączu przez Romualda Duławskiego w 
Nowym Sączu pozew o 260 kor. z pa Na 
podstawie pozd4u wyznaczono andyencyę do 
rozprawy na dzień 5 grudnia 1917 o godzi- 
nie 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwać 
nych ustanawia się dla pozwanych ad 1. i 
2. kuratorem p. Andrzeja Grucę z Dąb ówk: 
niemieckiej zaś dla pozwanych ad; 3. i 4. 
kuratorem p. Józefa Maciaszka w Bukowcu. 
Kuratorowie rastępować będą pozwanych w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nosy Sącz, 19 listopada 1917. (5615) 


Og. I. 175/17 (1). Przeciw nieobecnej 
Fannie z Kohnów Kettler przedtem w Prze- 
myślu o rozwód małżeństwa wniósł Jakób 
Kettler przez sdwokata dr. Rasta w Przemy- 
slu pozew o rozwód małżeństwa. P.erwszą 
audyeńcyę wy.niczono na dzień 23 lisiopsda 
1917 o pnie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 

mam dla strzeżenia praw pe- 
zwanej kuratorem sedwokst dr. Tauber W 
Przemyślu będzie ją zastępywał dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 


Przemyśl, 15 listopada 1917,  :5591) 


0. II. 116/17 (8). Przeciw Iwanowi 
Draytrowi, Kaśce. Stefanowi Chomiakom 7 
Babuchowa, których miejsce pob;tu jest nie- 
znane wniesiony został do c. k. sądu po” 
wiatowego w Rohatynie przez Martę Cho 
miak z Babuchowa pozew o własność gruntu 
w Bahuchowie. Na podstawie pozwu wyzna- 
czena jest rozprawa na dzień 21 grudnia 
1917 godz. 9 rano biuro Nr. 2. Celem strze” 
żenia praw powyższych pozwanych, ustna 
wia się p. dw. dr. Scharfa w Rohatynie% 
który zastępować ich będzie w rzeczonej 
sprawia na ich koszt i niebezpieczeńs w0: 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą tub peł- 
nomocnika nie zamianują, 


0. k. Śąd powiatowy, Oddział IL. 
Rohatyn, 27 listopada 1917. (5618) 


©. XXII. 312/17 (1). Przeciw Aleksan- 
drowi. Janowi, Sienisłuwowi Komorowskim, 
Nabinie Popowsk'ej, Ksawerza Grocholskiej, 
Józefie Szach:owskiej Leopoldynie Gnato- 
wskiej, N'pomo:ynie Komorowsziej, Kasoli- 
nie Wilczyńskiej i Cezaryni+ Zuzannie Le- 
Wiekiej, których mieisce pobytu jest niezaa- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu pawia- 
towsga S. I. we Lwowie przez Adama Le- 
Wickiego prywatnego we Lwowie pozew © 
uznanie prawa własności. Na podstawie po- 
Zwu wsznaczono rozprawę na 7 grudnia 1917. 
Celem strzeżenia praw wyżej wymienionych 
nieznanych z mie sca pobytu osób ustanawia 
Się p. dr. Stanisława Korytkę, adwokata we 
Lwowie, kuratvrem. 

Tenże kurator zastępować będzie ich 
W rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zawianujg. 
C. `k. Sąd powiatowy S. I., Oddział. XXII 

Lxów, dnia 11 listopada 1917. (5611; 


©. 101/17 (1). Przeciw Franciszkowi 
awkowskicmu z Tylicza którego miejs:e 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu pow'atowogo w Muszynie przez 
Józefa Hamernika z Tylicza pozew o zapłatę 
kwoty 325 kor. 61 hal. z pn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono nudyencyę do ustnej roz- 
prawy procesowej na dzień 13 grudnia 1917 
godzina 9 przed połudciem, biuro Nr. 9 10. 
Celem strzeżenia praw Franciszka Wawkow- 
skiego ustanawia się pans dr, Kohna, adwo 
kata w Muszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Wawkowskiego w tzeczonej sprawie 
na jezo koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub peinomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, 17 listopada 1917. (5601) 


©. XXV. 270/17 (1). Przeciw Stani- 
sławowi Wrońskiemu, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane wniesiony został do e. k. 
Sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Józefa E. Ozysza we Lwowie pozew o zwrot 
rachomości zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
Gzoną została audyencya na 27-go lisiopada 
1917 godz. 9-30 pized południem, sala Wr. 
9. Celem strzeżenia praw pozwanego ustana- 
wia się pana adwokata dr. Labe we Lwowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 
C. k. Sgd powiatowy S. I, Oddział XXV, 

Lwów, dnia 12 listopada 1917. (5606. 


C. V. 72/17 (2). Przeciw Andruehowi 
Rewuckiemu z Lubszy. którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowigo w Rohatynie przez Annę 
Hasy z Wyspy pozew o ojcostwo i alimen- 
tacyę. Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 21 grudnia 1917 godz. 
8:30 przed południem. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się pana adw. dr Pa- 
wlikowskieg) w Rohatynie kursivrem, który 
go zastępować będzie w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i miebczpieczeństwo, dopóki or 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, 2% listopada 1917. (5602) 


L. 27.555/XVIL (13.156). (5585) 
Ogłoszenie. 
Przeciętna cena targowa Świń bi- 
tych notowana urzędownie w stolicy 
aju w miesiącu październiku 1917, 
która w myśl $ 52 lit. a) ustawy z 6 
Sierpnia 1909 (Dz. p. p. 177) ma słu- 
Żyć za podstawę do wymiaru odszko- 
dowania za Świnie rzeźne zabite na 
zarządzenie Władzy lub padłe wskutek 
dokonanego z urzędu szczepienia w 
miesiącu listopadzia 1917 wynosi 6 
kor. 90 hal. za kilogram. 
To się podaja niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


©. XXII. 815/17 (1). Przeciw Aleksan- 
drowi, Janowi i Stanisławowi Komorowskim, 
abinie Popowskiej, Ksawurze Grocholskiej, 
0zefie Szachnow»skiej, Leopoldynie Gnato- 
Wskiej, Nepomucynie Komorowskiej, Karoli- 
Wie Wilczyńskiej i Oezargnie Zusannie Le- 
Wiekiej, których miejsce pobytu jest nieznń- 
ùe, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
Wego S. I. we Lwowie przez Ksawerego Le- 
Wiekiego pozew o uznanie prawa własności 
pn. Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
Prawe na 7 grudnia 1917. Celem stszeżenia 
braw nieznanych wyżej wymienionych osób 
Z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. Sta- 
Lisłąwa Korytkę, adwokata we Lwowie, ku- 
torem. 


7 


Tenże kurator zastępować będzie ich 


iw rzeszenej sprawie na ish koszt i niebez- 


pieczeństwc, dopóki oni w sądzie się nie zgřc- 
szą lub pełnemoeni:a nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddzisł XXII. 


Lwów, dnia 11 listopada 1917, (5612) 


Licytacye. 


E. 4/18. W sprawie egzekucyja:j Fran- 
ciszka Bielesia i tow. przeciw Mani Ament 
przez kuratora adw, dr. Aiekssndrosicza w 
Sanokn z:stąpionej, odbędzie się w tut. są- 
dzia Nr. 11 dnia 28 grudnia 1917 o godz. 
11 rano ponowna relicytacya realności a) 
lwh. 178 i b; 1/2 lwh. 728 gm. Sanok, Nie- 
ruchomość pod a) została oeeniona na kwo- 
tę 11110 kor. 70 hal. a pod b) ra kwotę 
820 kor. Najniższa cena realności po a) wy- 
nosi 5555 kor. 85 hel, zaś pod b) 218 kor. 
84 hal. i poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, 3 Jistopada 1917. (5536 1—3) 


E. XVI. 5194/12 (91). Edykt relieyta- 
cyjny orsz wezwanie do zgłoszenia wierzyt l 
ności. Na wniosek galice. Kasy oszczędności 
we Lwowie strony egzekwującai, odbędzie 
się dnia 8 stycznia 1918 o godz. 10 przed 
południem w oddziale Nr. XVI. na zasadzie 
juź zatwierdzonych warunków lieytacya ra- 
stępujących realno'ci: ks, gr. gm. m. Liwo- 
wa lwh. 871/III. cała realaość pod lk. 459 
8/4 we Lwowie położona, wartość szacanko- 
wa z przynal. 115.121 kor. 91 hał. najniższa 
oferta 57.560 kor. 96 hal. Do realności po- 
wyższej należą następujące przynależności: 
bliżej w protokole opisania i ocenienia z 5 
kwietnia 1913, E. XVI. 5194/12/6 opisane a 
oszacowane na 2230 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nsstąpi. ©. k. sąd kraj. 
cyw. we Lwowie jako sąd hipoteczny zaro- 
tuja wyznaczenia terminu relicytacyjneze. 
Wezwanie rzeczowo uprawnioaych w sezcze- 
gólności wierzycieli hipotecznych. dalej wie- 
rzycieli, których pretensye powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie 
kaucyjnym, wreszcie organów publicznych 
wymierzających padatki i daniny publiczne. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział XVI. 

Lwów, 3 listopada 1917. (5607 1—3) 


E XVI. 3597/18 (31). Na wniosek Sta- 
nisława i Jadwigi Kowalskich oraz galic. 
Kasy oszczędności jako strony ezzekwującej, 
odbędzie się dnia 31 grudnia 1917 o godz. 
10 przed pełudniem w oddziale Nr. XVI na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: ks. gr. gm 
m. Lwowa lwh. 974/11. Oznaczenie reslności: 
cała realność pod lk. 1166 2/4 we Lwowie 
plac Bema L. 8 położona, składa:ą”a się z 
pare. bud. ik. 4501 o powierzchni 1722 m?, 
na której stoi dom mieszkalny kotłownia, 
komim fabryczny, sieża wodna, odlewaruia, 
kaźoi:, hala maszyn, kuźnia, hala maszyn, 
kuźnia polowa, warstaty i wychodek. oraz 
per. 4051, wartość szacunkowa 191.798 kor., 
przynależności 2910 kor. 84 hal. najniższa 
oferta 97851 kor. 92 hal. Do realności po- 
wyższej należą przynależności bliżej w pro- 
ickole ocenienia i opisania z 20 stycznia 
1914 E. XVI 3597/18/21 wymienionymi 
oszacowane na 2910 kor. 84 hal. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI, 
Lwów, 2 listopada 1917, (5608 1—3) 


E. 248/17, Na wniosek strony egze- 
kwującej Katarzyny Zabeb z Humnisk, od- 
będzie się dnia 28 zrudnia 1917 o gedzinie 
4 po południu w biurze Nr. 18 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya 1/4 czę- 
ści reslności leh. 2148 objętej składająca 
się z parcel gruntowych |. 663/3 i 677/2 ks. 
gr. Przysietnica wartośsi szacunkowej 586 
kor. 82 ha!. Najniższa oferta 357 kor 88 
bal. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, 19 listopada 1917, (5599 1—3) 


E. 180/17 (12). Na wniosek Banku kra- 
jowego strony egzekwującej odbędzie się dnia 
27 grudnia o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 17 na zasadzie niniejszem za- 
twierdzonych warunków Jieytacya następują- 
cych reelności: ks. gr. Złoczaw lwh. 312 
pb. 389 obsz 14 a. 6% m?, Iwb. 313 pb. 
340 obsz. 9 a. 14 m? na obu parcelach ka- 
mienica jednoprętrowa i dom parterowy 
oraz 2 stajnie i spichlarz. Wartość szacun- 
kowa 38.075 kor. Najniższa oferta 19.038. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 8 listopada 1917. (5598 1—2) 


E. 151/18 (101), Na wniosek Alojzego 
Horwatha względnie tegoż prawonabywcy 
Mechla Tiegera w Samborze jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 20 grudnia 
1917 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 81 na zasadzie zatwierdzonych uchwałą 


z 80 czerwca 1916 1, cz, E. 151/13 (29) wa- 
runków lieytacya dóbr Grodowice obj. lwh, 
216 oraz dóbr Karolinówka obj. lwb. 416 


|ks. gr. dl» większych posiadłości tut. e. k. są- 


du obwodowego na rzecz Alfreda ks. Sułko- 
wskiego i Karoliny ks. Sułkowskiej po poło- 
wie wpisanych, Wartość szacunkowa dóbr 
Grodowiea ustaloną została na 438.881 kor. 
92 hal. a dóbr Karolinówka na 185 600 kor. 
Najniższa oferta dla dóbr. Grodowiee wynosi 
292.005 kor. a dóbr Karolinówka kwotę 
90.400 kor. Də dóbr tych należą przynale- 
żności wyszczególnione w protokołach opisa- 
nia i oszacowania z dnia 2 października 1918 
l. ez. E 151/18 (7), z 16 stycznia 1914 
l, cz. E. 151/18 (7, i z dnia 9 czerwca 1916 
1 ez. E. 151/18 (26). Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Zarządza się adnotacyę 
wyznaczenia terminu lieytacyjnego. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzi- 
nach urzędowych w oddziale kaneelaryjnym 
biuro Nr. 79 w tut. sądzie. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licyta- 
cyi, inaczej pretensye tego rodzsju co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia 
przeciw nsbywey w dobrej wierze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnezo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, (5592 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 20 psździernika 1917. 


Doniesienia prywatne. 


A mu» mieszkańców Lwowa wysyła Wydawni- 
Adresy ctwo Księgi 2 AiR opłatą 50 hal. 
za adres, za kilka lab kilkanaście adresów policzy 
się po 40 hal. Porto opłaca Wydawnictwo. Nale 
tość można uiścić znaczkami pocztowymi. — Adres: 
Lwów, ul. Grottgera 1. 6, 


JRE z w a 


Kółko rolnicze; w Bojanowie, pow. 
Nisko zostało przez Zarząd główny Towarzy- 
stwa Kółek rolniczych jako nieczynne rozwią- 
zane. Na to miejsce zostanie w Bojanowie za- 
wiązane Kółko rolnicze oparte na statucie za- 
twierdzonym przez c. k. Namiestniciwo reskry- 
ptem z dnia 8/VTII 1918 1. 2378. 


INSTYTUT TECHNOLOGICZNY 


izby hardlowej i przemysłowej 
ul. Bourlarda I. 5 


otwiera dnia 19-go listopada 


Warstat zelowania 
drewnianymi, zginainymi, 
niestukającymi, nieprze- 
makalnymi podeszwami. 

Cena za zelowanie: 
6'50 — 9'00 K. 
zależnie do wielkości, 


WARSTAT otwarty w dnie robocze 
od godz. 9—1 rano i od 4—6 po 
południu. (5452 8—10) 


Towarzystwo Zaliczkowe w Rohatynie 


zawiadamia; 


że z dniem 1 stycznia 1918 zniża stopę pro- 
centową od dotychczasowych wkładek 


ma 4’... 
Rohatyp, dnia 26 listopada 1917. 


Towarzystwo Zaliezkowe w Rohatynie 


A. Jamrógiewicz. 


(5586) 


Dr. Pawlikowski. 


Ogioszenie. 


Dyrekcya TOWARZYSTWA ZALICZKOWE- 
GO w JAROSLAWIU zawiadamia P. T. Wie- 
rzycieli wkładek oszczędności, że zniżyła stopę 
procentową od wszystkich wkładek 


na 3'122 


Os 


Towarzystwo Zaliezkowe w Jarosławiu, 


Stowarzyszenie zarejestr. z 6gran. peręką. 


dla 


Bank Galicyjski 


(5590) 


u i przemysłu 


handi 


w Krakowie. 


XI. LOSOWANIE 


(Umorzenie) 
4o Listów zastawnych 
dnia 1 grudnia 1917. 


1 


Ser. A po K. 200. Nr. 30, 104, 162, 603. 
Ser. B po K. 500, Nr. 68, 72. 

Ser. C po K. 1.000, Nr. 225, 499. 

Ser. D po K. 5.000, Nr. 142. 

Ser. E po K. 10.000, Nr. 141. 


Powyższe listy zastawne wypłacone będą w wylosowanych kwo- 
tach kapitału począwszy od dnia 1 marca 1918 i z tym dniem ustaje 


dalsze oprocentowanie tychże. 


Sądownie amortyzowane: 


Ser. A po K. 200, Nr. 462. 
Ser. O po K. 1000, Nr. 499, 892. 


Kraków, dnia 1 grudnia 1917. 


(5587) 


(Doniesienie w myśl $ 5 statutn, którego przedruk nie będzie płacony). 


©gloszenie. Ogłoszenie. 


Brodzka Powiatowa Kasa oszczędności! Kasa oszczędności miasta Krosna 
obecnie we Lwowie, ulica Kościuszki l. 3, i zniża stesę procentową 
podaje do, więdomoga, od wszystkich wkładek oszezędności z 4 pre. 


iż z dniem 1 stycznia 1918 r. opłacać będzie od ma 8", 
wkładek 4°. » RM l | 
Lwów, dnia 28 listopada 1917. począwszy od dnia 1 stycznia 1918. 
(5566 2—3) Dyrekcya. (6567 2—3) Dyrekcya. 


a 


RRNRRRARAKRRNRE RRRRRURKARRRRWRRZWA RURA RW WICWANANRA RWWWRRRRKWRRRRNA 
©. k. austryaciki wojskowy Kusdusz dia wdów i sierót 


pod protektoratem ich Cesarskiej Mości Cesarza Karola i Cesarzowej Zyty e 
(Oddział ubezpieczeń) x 
Biuro krajowe dla Galicyi wschodniej we Lwowie c. k. Namiestnictwo. % 
Biuro: ul. Słowackiego 16. 
a LJ E a 
Ubezpieczenie w VII. pożyczce wojennej 
przez e. k. austr. wojskowy Fundusz dla wdów i sierót % 
(ODDZIAŁ UBEZPIECZEN) 

ubezpieczenie życiowe połączone z subskrypcyą VII. pożyczki wojennej 5 

x jest najtańszym i najwygodniejszym sposobem ubezpieczenia się przy równoczesnem spełnieniu obowiązku obywatelskiego wobec Państwa. 
Ubezpieczenie natychmiast ważne po złożeniu pierwszej premii. x 
BEZ OGLEDZIN LEKARSKICH OD 500—5.000 K. Premie nigdy nie przepadają. % 

Ubezpieczyć się może każdy meżczyzna i każda kobieta od 15 do 60 lat. 
m a 
NOWOSC: ubezpieczenie dzieci. 
Ubezpieczenia w amortyzacyjnej pożyczee kosztuje rocznie: 
na let 10, 12, 15, 16, 18. 20, (5479) 
K. T:—, 63:—, 48:—, 44-50, „ 89:50, 35'—. 

Ubezpieczenie w bonach państwowych na lat 9 płatne po 9 latach gotówką rocznie K 90:—. — Żołnierza na froncie niczego nie dopłacają. -— W razie 

śmierci nstychmiasiowa wypłata ubezp. obl gacyi bez jakichkolwiek dalszych opłat, — Ubezpieczenia te przeprowadza na podstawie umowy z e, k. austr. wojen. Fun- 

duszem dla wdów i sierót e. k. uprzyw. Towarzystwo ubezpieczeń życiowych „Austryacki Feniks“ w Wiedniu. — Składający całą premię ed razu lokują swój 

kapitał bardzo korzystnie a bez ryzyka, bo w razie wcześniejszej śmierci oprócz ubezpieczonej obligseyi zwraca się natychmiast jeszcze niezużyte premie. — 

Każdy obywatel pragnący subskrybować pożyczkę winien to uczynić wyłącznie za pośrednictwem c. k. austr. wojsk. Funduszu dla wdów i sierót zawierając ubezpie- 

czenie w pożyczce wojennej nie tylko ze względu, że tu jest ubezpieczenie najtańsze, ale także ze względu na cele tego Fuaduszn. 

Wyjaśnień udzielają upoważnieni Mężowie zaufania i Biuro wojskowego Funduszu dla wdów i sierót Lwów, c. k. Namiestnieltwo lub Słowackiego 16. 

RKWARKRRKARARE KKKRKKKKKKNKKKKKKKUNKKKKKNKKRKKKKKRKKKKKARKKKKKKKŃ 


ZA. 1392/IV. 1917. : ' (5588) 
_K. k. Oasterreichische Staatsbahnen. C. k ausiryackie koleje państwowe. 


Altmaterialien - Verkaufs - Ausschreibung. Rozpisanie sprzedaży starych materyatów, 


Bei der k. k. Staatsbabndirektion Lemberg gelangen zum Verkaufe im Wege sebriftlich C. k, Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza sprzedaż niżej wymienionych 
einzubringender Offerte nachstehende Altmaterialien u. zw. Altes Eisen und Blechabfślle | starych materyałów w drodze pisemnych ofert, a mianowicie: blacha poniżej 5 w% gru- 
bis 57%, Pauscheisen unverbraunt und verbrannt, alte Schaufeln Langtriger, Gusstahlherze, | bości, żelazo pakietowe niespalone i spalone, stare łopaty, dźwigary, krzyzownice, wióra 
Schmiedeiserne- und Stahldrehspane und gusseiserne Bohrspane. z żelaza kutego i stali i w óra z żelaza lanego. 


Die Anbote dürfen nur auf vorgeschriebenen Formularien verfasst werden. Alle 
leeren Stellen sind in denselben mit Strichen auszufüllen. Sowohl das Anbot, wie auch 
die Verkaufsbedingnisse sind von dem Anbotsteller oder seinem Bevollmiebtigten eigen- 
händig mit Vor- und Zunamen. gegebenenfalls firmamässig zu unierfertigen. 


Mündliche, telegrafischr, und telefonische Angebote werden nicht berücksichtigt. 


Nähere Angaken iibef die zam Verkaufe bestimmten Altmaterialien sind aus den 
beziiglichen Ausweisen zu eninohmen, welche, wie such die Offertformularien und Be- 
dingnisse fir den Verkauf von alten Materialien bei der gefertigten k. k. Staetsbahn- 
direktion (Abteilung für den Werkstätten und Zsugfórderungsdienst) behoben oder gegen 
Hiasepdung des Po:tos bzzogen werden können. 


Oferty wolno sporządzić tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie m.ej-ca nie- 
wypełnione, należy wypełnić kreskami. 


Zarówno oferta, jak i warenki sprzedaży mają być podpisane przez samego oferenta, 
albo przez jego pełnomocnika pełnem imieniem i nazwiskiem w danym r:zie w sposób 
obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, telefoniczae nie będą uwzględniane. 


Bliższe dane dotyczące starzyzny przeznaczonej na sprzedaż zawierają wykazy, które 
podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych Oddział dla spraw warstatowych i wożnictwa 
z formulsrzem oferty i waranksmi sprzedaży wydaje, lub wysyła interesowanym po otrzy- 
maniu znaczka pocztowego na porto. 


Die Abgabe der vorhandenen Altmaterialien erfolgt ab Wage am Lagerplatze und Nabyte stare materyały wydawano będą Z wigi na stazyi składowej, przeto ceny 
sind auch die Preisanbote franco Lagerplatz zu erstellen, podane w ofercie, mają opiewać „opła'nie ne wadze“ w dotyczącem magazynis mate- 


ryałowym. 


Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k., Dyrzkeyi kolei państwowych, a mia- 
nowicia 5 pre. ofiarowanej kwoty kupna. 


Als Vadium sind 5 pre. des Gesamtanbotes im Baren bei der h. o. Direktionskassa 
zu deponieren. Die Materialien sind vor Einreichung der Offerte zu besichtigen, zumal 
spätere Reklamationen wegen der Qualität und Beschaffenheit dieser Materiali.n nicht 
beriieksichtigt werden. | Za 5 SĘ: P xf NL. 7 zań RS. 

; w, h b , ? A pasy materysłów należy oglądnąć przed wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze 

Die A bfuhr mii Strassenfubrwerk unmittelbar aus den Materialmagazinex ist bei | zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione. Ładowanie zakupionych materyałów do 
¿llon Altmaterialien prinzipiel ausgeschlosset. Das verkaufte Aitmaterial wird in Eisen- j wozów drogowych (zaprzęgów) s *brebre dotyczącego magazynu materyałowego, jest wy” 
bahnwagen verladen und nach Disposition des Kaufers als Parteifracht aufgegeben. kluczone, Materysły te będą ładowane do wozów kolejowych za raliczeniem kosztów ła- 

Die Verledespesen werden mit 12 Heller pro 100 kg. verrechnet. Auch bei Abnahme | dcwania po 12 hal. za 100 kg. i jako prywatna posyłka dostawione do miejsca p zezna- 
loco der Station. in welcher sich das Materialmegazin befindet, werden die verladenen | czenia które nabywca wskaże. Nawet w wypadkach, w których materyał nie ma wyjść 
Wagen zum Frachteumagazin beigestelit uad dem Käufer avisiert. po za miejseowość, w której się znajduje dotyczący msgszyn matesyałowy, musi być we 

Die Offerte sind mit einer Stempelmarke von 2 Kronen vu versehen, am Kouvert | Wo%© towarowym dostawiony do magazynu przesyłek i awizowany. 
mit der Aufsehrift „Offert für Alfmateriale* zu bszeichien und sammż den gefertigten Oferty ostempiowane marką na 2 korony, należy zaopatrzyć na kopercie napisem: 
und gestempelton Bedingnissen bis längstens 17 Dezembex 1917, 12 Uhr mittags, bei der | „Oferta na stare ma'eryały* i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprzedaży 
k, k. Staatsbabndirektion in Lemberg einzureichen. wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei p istwowych we Lwowie naipóźniej do godziny 12 w po- 

Offerte, welcke nach dem obigen Einrsichungstermiie eingebracht werden, zu denen | łudnie dnia 17 grudnia 1917. 
spätestens am 17 Dezember 1917 keia Vadium erlegt wird, und überhaupt solehe Offerte, 
welche sonst den Besimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unbsriiek- 


H Oferty wniesione po powyższym terminie, lub odaeśnie do których nie złożone ozna- 
l czouego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 17 grudnia 1917, a wreszcie w ogóle oferty 


sichtigt. A ; h PALET missmoś licy:asVvi, ni wół i 
Die Eröffnung der Offerte findet in Lemberg am 18 Dezember um 10 Uhr vormittag i a ug aae Z OE o y JARE: 
statt und bleibt den Offerenten unbenommen, derselben persönlich beizuwwohnen. | Przy otwarciu ofert. które mastąpi dnia 18 grudnia 1917 e godzinie 10 p.zed po- 
Dia Au:chlagerteilung erfolgt bicnen 4 Wechen vom Schlusstermina der Offertein- łudniem mogą oferujący być obecni. 
reichung an gerschnet und bleiben die Offsrenten bis zu diesem Zsitpunkte an ihre Zawiadomienie o przejęciu eferty nastąpi do czteżech tygodni, liczące od końcowego 
Angebote gebunden. terminu dla wnoszania ofert. Do iego też terminu pozostają oferenci związani oferte, 


Der gefertigten k k Staatsbahadirektien bieibt das unbeschrankte Recht gewāhrt, 
die Offerte riieksichtlich des ganzen Quantnms, oder ejnes Teiles desselbən nach freiem 
Ermessen zu akzeptieren oder abzużebnen 


Lemberg, im Dezember 1917. We Lwowie, w grudniu 1917. 


Podpisenej e. k. Dyrekcyi pzzysłus*uje nieograniczone praso, oferty odnośne co do 
eałej ilości, lub części materyałów wedle własnego uznania przyjąć lub odrzucić. 


K.k. Staatsbahndirektion Lemberg. ©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


% drukarai WŁ Łosisskiego wa Lwowie, wl. Czarnieckiego 1. 13. 


